
Dzisiaj otwarcie 
„Expo 70“

W Osace prowadzono wczo­
raj ostatnie przygotowania do 
otwarcia światowej wystawy 
JSKpo 70”. Na terenie wysta­
wowym o powierzchni 330 
hektarów trwały jeszcze go­
rączkowe prace, ale ^zisiaj już 
wszystko musi być gotowe.

Dzisiaj cesarz Japonii Hiro- 
hito dokona otwarcia wystawy.
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Oddział sił wyzwoleńczych Pathet Lao przeprawia się przez 
rzekę Nam Ngum, ataku jac pozycje nieprzyjaciela.

CAF — telefoto

Prosa NRD o rozmowach z Bonn

NRF winna zająć
realistyczne stanowisko

Centralny organ SED „Neues Deutschland” pisze 13 bm., 
żc w ubiegły czwartek wyniki rozmów przygotowawczych 
między przedstawicielami NRD i NRF wykazały na nowo, 
iż NRD prowadzi zdecydowanie i w sposób konstruktywny 
politykę na rzecz zapewnienia pokoju w Europie.
Ale jeśli w dziele ustanowię 

nia stosunków pokojowego 
współistnienia między NRD a 
NRF ma być osiągnięty poważ 
ny postęp, nie może to być u-

odprężenia stosunkach

Wokół nowego systemu bodźców ekonomicznych

Dalsze zebrania aktywu zakładów
Opinie dyrektorów zjednoczeń

Dyskusja nad projektami zmian w systemie bodźców ma­
terialnego zainteresowania pracowników przemysłu rozpo­
częła się już także w terenowych instancjach partyjnych 
i zakładach pracy. W piątek odbyły się kolejne narady ak­
tywu społeczno-gospodarczego m. in. w KW PZPR w Kato­
wicach, czy takich dużych przedsiębiorstw przemysłu klu­
czowego, jak „H. Cegielski” w Poznaniu.

W Zakładach Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski w 
Poznaniu już wcześniej przy­
stąpiono do porządkowania 
systemu wynagrodzeń i bodź­
ców w. ramach skomplikowa­
nego organizmu fabrycznego, 
jakim jest kombinat „HCP”. 
Tak więc nowe projekty pa- 
dły na grunt już w pewnym 
sensie przygotowany. Nie­
mniej na piątkowej naradzie 
aktywu społeczno-gospodar­
czego zakładu mocno podkre­
ślano rolę służb ekonomicz­
nych w przygotowaniu pod-

zależnione 
ny, lecz 
również 
Republika

od jednej tylko stro 
również od tego, by 
zachodnioniemiecka 
Federalna zajęła

!realistyczne stanowisko.
Analogiczne tezy zawarte są 

w komentarzach pozostałych 
dzienników NRD na temat u- 
stalenia daty i miejsca spotka 
nia między premierem Stop­
hem a kanclerzem Brandtem 
w Erfurcie dnia 19 marca.

Tytuły i komentarze prasy 
zachodnioberlińskiej uwypukla 
ją również dwie tezy: „zwy­
cięstwo rozsądku” i „początek 
rozwoju nowej sytuacji”.

Tymczasem w Bonn kan­
clerz NRF Brandt oświadczył 
w czwartek wieczorem, iż rząd 
federalny dąży do dialogu mię 
dzy obu rządami niemieckimi, 
aby uzyskać rozsądne wyniki. 
Wspomniał on, iż obecny rząd 
NRF stara się przyczynić do

Wschód-Zachód, ale dodał, że 
„nie będzie to łatwe”. Nawią­
zując do trudności, jakie wy­
łoniły się podczas wstępnych 
rozmów technicznych w stoli­
cy NRD. w toku przygotowań 
do spotkania z premierem 
NRD Stophem, kanclerz stwier 
dził, że minione dni znów wy 
raźnie je ujawniły. Jednakże 
„każdy długi marsz zaczyna 
się od małego kroku, lub ma 
łej podróży”.

Szef delegacji bońskiej na roz­
mowy przygotowawcze, Sahm, po 
powrocie z piątej rundy tych roz 
mów oświadczył, że — jak widać, 
nie istnieją już chyba żadne trud 
ności organizacyjne dla przepro­
wadzenia planowanego „szczytu we 
wnątrzniemieckiego” między kan­
clerzem Brandtem a premierem 
NRD Stophem 19 marca w mieście 
NRD — Erfiircie. (PAP)

Palmę konferował
z Brandtem i Scheelem

W piątek kanclerz federalny 
Brandt i premier szwedzki 
Olof Palmę kontynuowali roz 
mowy polityczne. Ponadto Pal 
me spotkał się z ministrem 
spraw zagranicznych NRF 
Schfeelem. Według informacji z 
kół oficjalnych, rozmowy doty 
czyły spraw związanych z roz­
szerzeniem EWG. z projektem 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa i z bońską polity­
ką wschodnią. Szef rządu 
szwedzkiego zapowiedział, że 
po przyjęciu wydanym na jego 
cześć przez zarząd SPD wystą 
pi na konferencji prasowej. W 
sobotę rano Olof Palmę wraca 
do Sztokholmu. (PAP)

staw do wprowadzania w ży­
cie nowego systemu bodźców. 
Zresztą członkowie bardzo 
aktywnego koła PTE oraz róż 
nych ogniw NOT włączyli się 
już do tych prac. W zakładach 
utworzono punkty konsulta­
cyjne, skrzynki pytań i postu 
latów. A pytań tych już na 
pierwszej naradzie zgłoszono 
wiele: akcentowano w nich 
m. in. opinię, że nowy system 
premiowania uruchamia ist- 
totne dźwignie postępu tech­
niczno-organizacyjnego; z dru 
giej strony wyrażano obawę 
czy nie za słabo uwzględnio­
ne są w nim bodźce dotyczą­
ce podnoszenia kwalifikacji. 
Sprawa ta w HCP ma szcze­
gólne znaczenie jako że więk 
szość załogi tych zakładów u- 
czestniczy w różnych formach 
szkolenia.

Na piątkowych naradach 
aktywu ustalono również har 
monogram dalszych zebrań 
dyskusyjnych w instancjach 
partyjnych niższych szczebli i 
w zakładach przemysłowych.

Chociaż panuje powszechne 
przekonanie, że do szczegółów 
nowych projektów można się 
będzie bardziej rzeczowo usto­
sunkować dopiero po dogłęb­
nym ich przestudiowaniu, a

przede wszystkim skonfronto­
waniu z aktualnym stanem go­
spodarki i dalszymi jej plana­
mi w poszczególnych zakła­
dach, to jednak już pierwsze 
wypowiedzi dowodzą ogrom­
nego zainteresowania nowym 
systemem.

Oto np. Juliusz Lewicki — 
dyrektor ekonomiczny Zjedno-

Zjazd Zw.Zaw. Pracowników 
Gospodarki Komunalnej
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych, rozpoczął się w 
Warszawie krajowy zjazd dele 
gatów Zw. Zaw. Pracowników 
Gospodarki Komunalnej i Prze 
mysłu Terenowego. W zjeździe 
uczestniczy blisko 300 delega­
tów, reprezentujących ponad 
600 tys. członków związku — 
pracowników przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej, zakła 
dów drobnej wytwórczości 
oraz placówek Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i 
Turystyki.

W czasie trzydniowych obrad 
delegaci dokonają oceny do-
tychczasowej działalności

Scheel i Franke
poinformowali 
szefów frakcji

Ministrowie spraw zagra­
nicznych i stosunków we- 
wnątrzniemieckich, Walter 
Scheel i Egon Franke, poin­
formowali w piątek w Bonn 
przewodniczących frakcji par 

* lamentarnych Bundestagu o 
przebiegu wymiany poglądów 
delegacji zachodnioniemiec- 
kich w Warszawie i w Berli- 
nie.. W spotkaniu wziął rów- 
nież udział szef delegacji 
•NRF, która dokonała wymia- 
ny poglądów w' Warszawie, 
^re^arz stanu w bońskim 
MSZ, Georg Ferdinand Du- 
ekwitz. (P'"”'

Jeszcze można
zaprenumerować 

„Głos“!
W związku z licznymi zapy 

łaniami Czytelników, informu 
jemy, że podobnie jak w u- 
oieglym roku, każdy może za - 
Prenumerować „Glos Wielko 
polski”. Prenumeratę na II 
kwartał 1970 roku przyjmuj’q 
tym razem tylko do 14 mar­
ca listonosze i urzędy poczlo 
We (cena prenumeraty kwar­
talnej 39 złotych).

W razie jakichkolwiek trud 
ności z zaprenumerowaniem 
naszego dziennika, prosimy o 
natychmiastowe powiadomie­
nie redakcji (Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 59, 

■tel. 657-18).

Wielkopolskie spółdzielnie pracy
uczestniczą w Czynie Zwycięstwa

Różnorodne korzyści przyniesie gospodarce narodowej 
mieszkańcom realizacja zobowiązań, podejmowanych w od

powiedzi na apel z Lubina. Ich rezultatem będzie m. in.
zwiększenie produkcji i wykonanie różnych prac w czynie 
społecznym.
W spółdzielniach pracy woje 

wództwa poznańskiego zobo­
wiązania opiewają na prawie 
10 min. zł, w tym na 9,5 min. 
produkcyjne. Ich rezultatem 
będą przede wszystkim: dodat 
kowa produkcja, usługi o war­
tości prawie 2 min. zł oraz ob

Nowy polski prom 
na Bałtyku

Jak wiadomo, polska marynarka 
, handlowa eksploatuje prom 
„Gryf” na trasie Świnoujście — 

' Ystad. Wyniki ekonomiczne uzys­
kiwane z żeglugi promowej w peł 

(ni uzasadniły celowość i potrzebę 
zakupu drugiego statku tego typu. 

' Obecnie sfinalizowano transakcję 
’ między centralą handlu zagranicz 

nego „Centromor” z Gdańska a ar 
(matorem szwedzkim, na mocy któ 
rej od września br. pod biało- 
czerwoną banderą będzie pływał 
nowy prom.

Zakupiona jednostka o dotych­
czasowej nazwie „Visby” zbudowa 
na została w 1964 roku. Znajduje 

/się ona W dobrym stanie technicz 
nym, ma nowoczesną sylwetkę, 

1 dysponuje 1.200* miejscami pasażer 
' skimi (w tym 240 sypialnymi), mo 
, że zabierać 140 samochodów osobo 
wych i 14 ciągników. Walory tech 

, niczne i szyńkość 18 węzłów zbli­
żone są do promu „Gryf”.

Nowy promowy statek pasażer­
ski zostanie przekazany Polskim 
Liniom Oceanicznym w Gdyni we 

'wrześniu br. w szwedzkim porcie 
’ Ystad i od tej chwili rozpocznie 
■ normalna żegluge po Bałtyku.

mżenie kosztów własnych o 
przeszło 551 tys. zł.

Pracownicy Spółdzielni Inwa 
lidów „Start” w Lesznie 
zwiększą wydajność pracy, 
usprawnią procesy produkcyj­
ne i wykorzystają odpady ma­
teriałowe dla produkcji drob­
nych wyrobów, dzięki czemu 
dostarczą dodatkowe artykuły 
o wartości prawie 767 000 zł. Po 
za tym obniżą koszty własne o 
70 000 zł i przepracują 1650 go 
dżin w czynie społecznym.

Rezultatem czynu w Spół­
dzielni Pracy Przemysłu Meblo 
wego w Krotoszynie będzie 27 
zestawów meblowych „Walen­
tyna IV”. zmniejszenie w cią­
gu roku strat na brakach o 
5 proc, i zaoszczędzenie około 
100 000 zł dzięki lepszemu wy­
korzystaniu surowców i ma­
teriałów. Spółdzielnia Pracy 
Krawców im. I Maja w Ostro 
wie wyprodukuje dodatkowo 
600 płaszczy, a załoga Powia­
towej Spółdzielni Pracy Usług

Dokończenie na str. 2

Starcia w górskich 
rejonach Wietnamu

Czterech Amerykanów zosta 
ło zabitych, a 17 rannych w za 
sadzce zorganizowanej przez 
partyzantów w pobliżu amery 
kańskiego obozu wojskowego 
w dżunglach prowincji Tay 
Ninh.

W innych starciach — w 
czwartek — z których wię­
kszość przebiegała w górzys­
tych okolicach na zachód od 
Hue, zginęło 5 Amerykanów, 
a 10 odniosło rany. Straty par 
tyzantów południowowietnam- 
skich również były znaczne.

PAP
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Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami i lokalnymi roz­
pogodzeniami. głównie na wscho­
dzie. Drobne opady śniegu. Tem­
peratura maksymalna od plus 1 st. 
na wschodzie do plus -6 st. na za­
chodzie kraju. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków wschód 
nich.

czenia Przemysłu 
Włókienniczych w 
swej wypowiedzi na 
let proponowanego

Maszyn 
Łodzi w 
temat za- 

systemu
podkreśla m. in., że bardzo is-

Dokończenie na str. 2

związku, ustalą zadania na la­
ta najbliższe oraz wybiorą no 
we władze.

Na zjazd przybył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — lgną 
cy Loga-Sowiński. (PAP)

Zarządzenie Prezesa Rady Ministrów

MHW koordynatorem 
całego handlu wewnętrznego
Aby nasz handel wewnętrzny mógł się szybciej rozwijać 

i sprawniej wywiązywać ze swych zadań zaopatrzeniowo- 
uslugowych producenci partnerzy obrotu rynkowego muszą 
dążyć do koncentracji i lepszego wykorzystywania istnieją-
cych środków.
Niezbędne jest również po­

dobne zespolenie poczynań 
wszystkich organizacji rynko­
wych w szeroko pojętej dzia­
łalności dotyczącej zaopatrze­
nia rynku. Wymaga to pełnej 
koordynacji hurtu i detalu, 
przemysłu gastronomicznego 
czy piekarniczego

Taka funkcja koordynacyjna 
— zgodnie z zarządzeniem Pre 
zesa Rady Ministrów powierzo 
na została Ministrowi Handlu 
Wewnętrznego. Jako między­
resortowy koordynator, MHW 
będzie obecnie opracowywało

też zobowiązani do składania 
sprawozdań z wykonania kwartał 
nych planów dostaw na rynek.

Sprecyzowanie zadań i odpowie 
dzialności poszczególnych uczestni 
ków obrotu towarowego, a także 
producentów towarów oraz ustalę 
nie jednego koordynatora z okre 
śleniem jego uprawnień, zadań i 
odpowiedzialności powinno zapew 
nić rozwój jednolitego systemu 
ekonomicznego w handlu wew­
nętrznym. (PAP)

ogólnokrajowy 
wewnętrznego,

plan handlu 
obejmujący

wszystkie rynkowe organiza­
cje handlowe bez względu na 
ich organizacyjne podporządko 
wanie. W planie tym znajdą 
się dyspozycje dotyczące za­
równo obrotów jak i związa­
nych z nimi decyzji i mierni­
ków (inwestycji, zatrudnienia, 
kosztów, marż i płac).

Zgodnie z zarządzeniem Prezesa 
Rady Miąistrów nowe obowiązki 
mają obecnie również dostawcy 
towarów rynkowych. Polegają one 
m. in. na zasięganiu opinii orga­
nizacji handlowych o bilansach i 
rozdziale towarów jeszcze przed 
ich zatwierdzeniem. Dostawcy sa

Górnicy z kopalni „Thorez" 
wracają do zdrowia

Stan zdrowia 12 górników 
rannych w katastrofie, która 
wydarzyła się w czwartek 12 
bm. w jednym z chodników 
wydobywczych szybu „Chwa- 
libóg” kop. „Thorez” w Wał­
brzychu — jest na ogół zado­
walający, a życiu ich nie za­
graża niebezpieczeństwo. Jedy 
nie ciężko ranny górnik Fran­
ciszek Walewski nie odzyskał 
jeszcze przytomności. Lekarze 
wałbrzyskiej ęłużby zdrowia 
dokładają wszelkich starań, 
aby ofiarom katastrofy zapew 
nić szybki powrót do zdrowia.

PAP
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Leonid Breżniew
na manewrach „Dźwina”

W związku z odbywającymi się 
na Białorusi manewrami wojsko­
wymi „Dżwina” przybył w piątek
do
KC

Mińska sekretarz generalny 
KPZR Leonid Breżniew.

Min. Lyng w Sofii
W piątek rozpoczęły się w Sofii 

oficjalne rozmowy między mini­
strem spraw zagranicznych Buł­
garii, I. Baszewem oraz jego nor 
weskim kolegą, J. Lyngiem.

Obaj mężowie stanu omawiają 
aktualne problemy międzynarodo 
we, zwłaszcza problem bezpie­
czeństwa europejskiego oraz sto­
sunki dwustronne.

Kolumbia przed wyborami

Strajki robotników i studentów, 
manifestacje i masowe wystąpie­
nia opozycji przeciwko rządom 
Llerasa Restrepo, stworzyły dra­
matyczną sytuację wewnętrzną w 
Kolumbii, gdzie za pięć tygodni 
mają odbyć się wybory prezyden 
ckie i parlamentarne.

Według doniesień z Bogoty, w 
najbliższych dniach rząd może 
wprowadzić stan wyjątkowy, aby 
powstrzymać strajki i manifesta-

cje paraliżujące kampanię wybór 
czą.

istnieje kilka ugrupowań wrogich 
prezydentowi Makariosowi.

Deklaracja Sihanouka Zamieszki w Turcji
Wracam do Kambodży, aby skie 

rować ją z powrotem na drogę 
neutralności i niezaangażowania, 
które są gwarancją jej narodowej 
egzystencji — oświadczył w czwar 
tek w telewizji francuskiej szef 
państwa Kambodży książę Noro- 
dom Sihanouk, nawiązując do o- 
statnich zajść w Pnom Penh, w

Na wyższych uczelniach w Tur­
cji utrzymuje się w dalszym cią­
gu fala napięcia. Studenci turec 
cy domagają się demokratyzacji 
systemu szkolnictwa wyższego. 
Od ubiegłego tygodnia studenci 
politechniki w Stambule bojkotu­
ją zajęcia.

Pentagon żąda pieniędzy
TELEFONEM 

ewm
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czasie których zdemolowano am­
basady DRW i Republiki Wietna­
mu Południowego.
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Pentagon zażądał od Kongresu 
wyasygnowania ponad 2 mld dola 
rów na budownictwo wojskowe. 
Przedłożony przez departament o- 
brony USA Kongresowi projekt 
ustawy obejmuje wydatki na bu­
dowę baz wojskowych i koszar 
dla żołnierzy amerykańskich w 
kraju i za granicą.

Oświadczenie Fulbrighta

Po zamachu na Makariosa

Śledztwo w sprawie nieudanego 
zamachu na prezydenta Makario­
sa otoczone jest tajemnicą. Are­
sztowanie w Famaguście w środę 
3 policjantów — z tego 2 oficerów 
oraz znalezienie dwóch samocho­
dów pancernych ukrytych w cie- 
pląrni, wyda je się wskazywać — 
twierdzi agencja Reutera — na to, 
iż zamach był dziełem organiza­
cji podziemnej i że na Cyprze

Senator William Fulbright o- 
świadczył, że komisja spraw za­
granicznych, na której czele stoi, 
bada sposoby uzyskiwania wyczer 
pujących informacji na temat roz 
mieszczenia i zapasów broni nu­
klearnej w amerykańskich ba­
zach za granicą.

Podejrzewamy — powiedział — 
że magazynowanie takiej broni 
na terytorium innych państw od­
bywa się na zasadzie porozumień, 
o których nic nie wiemy.



Czym żyje Polonia w USA
Wypowiedź konsula PRL w Waszyngtonie

Nowojorski korespondent PAP, red. St. Głąbiński zwrócił 
się d0 konsula generalnego PRL w Waszyngtonie mgr. Ra­

planach NATO uderzenia ato
zimierza Ciasia z pytaniami 
mów Polonii amerykańskiej.
— Jak liczna jest Polonia ame­

rykańska?
— Wbrew pozorom, to nie 

zwykle trudne pytanie. W za­
leżności od przyjętych kry­
teriów można uzyskać zupełnie 
różne wyniki. Jeśli za podsta­
wę przyjąć urodzenie z rodzi­
ców, z których przynajmniej 
jedno było Polakiem, liczba 
Polonii w USA będzie sięgać 
wielu milionów. Nie będzie to 
jednak obraz obiektywny. Pro 
cesy integracyjne zachodzą w 
USA bardzo szybko. Zwłasz­
cza dotyczy to rodzin, w któ­
rych tylko jedno z rodziców 
jest polskiego pochodzenia. 
Dzieci pochodzące z takich ro 
dżin bardzo często nie mówią 
po polsku. Również i w pol­
skich rodzinach, dzieci z regu 
ły chętniej posługują się ję­
zykiem angielskim. Są to zja­
wiska naturalne i chyba nic 
nie będzie ich w stanie pow­
strzymać.

dotyczącymi aktualnych próbie

Pilskie sympozjum 
Ziem Pogranicza

Dzisiaj, w 25 rocznicę wyz­
wolenia i powrotu do Polski 
Ziem Pogranicza, odbywa się 
w Pilskim Domu Kultury uro 
czyste sympozjum zorganizowa 
ne przez poznański oddział 
Chrześcijańskiego Stowarzyszę 
nia Społecznego.

Biorą w nim udział m. in. 
byli działacze polonijni tych 
ziem, członkowie stowarzysze­
nia Pogranicze.

Referaty o losach historycz­
nych dawnego pogranicza i je 
go obecnym rozwoju wygło­
szą: prof. dr K. Śląski, z Za­
kładu Historii Pogranicza 
PAN. doc. dr A. Kwilecki z 
Instytutu Zachodniego oraz 
red. J. Zaborowski i red. T. 
Jankowski, (wn)

Byli przywódcy OAS 
ujęci w Marsylii

Agencja AFP donosi, że dwaj by 
li przywódcy OAS Jean Jacgues 
Susini i Gillers Buscia, którzy 
przygotowywali zamach na gene­
rała dę Gaulle’a na jesieni 1964 ro 
ku w Tulonie zostali schwytani 
przez policję w Marsylii. Razem z 
nimi policja aresztowała 20 osób 
— „specjalistów7” od napaści z bro 
nią w ręku na banki i na inne 
instytucje. (PAP)

Polonia w UŚA nie stanowi 
jednolitej, zorganizowanej gru 
py. Składają się na nią więk 
sze lub mniejsze skupiska lud 
ności z lokalnymi organizacja 
mi i mimo czynionych w tym 
zakresie wysiłków stosunko­
wo luźno związane z organiza 
cjami polonijnymi.

Bardzo często sama Polonia 
określa swoją liczebność w 
USA na 10 min. Biorąc jednak 
pod uwagę szybki proces asy­
milacji emigrantów, zwłaszcza 
w następnych pokoleniach, bę 
dziemy bliżej rzeczywistości, 
jeśli wspomnianą liczbę znacz 
nie zmniejszymy.

Największe skupisko polonij 
ne w USA to okolice Chicago, 
o którym, z racji zamieszkują 
cej tam 800-tysięcznej Polonii 
mówi się, że jest „naj­
większym miastem polskim po 
za Polską”.

Dużą liczbę Amerykanów 
polskiego pochodzenia znajdu­
jemy w stanach Wisconsin 
oraz Michigan (Detroit) i Illi­
nois. Te trzy stany leżą w śród 
kowo-północnej części USA, 
w pobliżu granicy kanadyj­
skiej i mają klimat najbar­
dziej zbliżony do polskiego.

Nieco bardziej na wschód, 
w stanie Nowy Jork (w Buffa 
lo) mieszka 300 tys. osób pol­
skiego pochodzenia. Jeszcze da 
lej na wschód w stanach Con 
necticut i Massachusetts znajdu 
ją się również liczne skupiska 
polonijne. Większe skupiska 
znajdujemy jeszcze w Nowymi 
Jorku, gdzie do dzisiaj utrzy-, 
mały się dzielnice polskie oraz; 
w górniczych okręgach Pensyl 
wanii. W stanie tym (w Pitts- 
burgu) kolonia polonijna liczy 
około 100 tys. osób. Również^ 
liczna jest kolonia w Filadelfii I 
Około 70 tys. osób polskiego no 1 
chodzenia zamieszkuje rejon 
Baltimore, drugi co do wiel­
kości port morski USA.

Większe skupiska Polaków 
znajdują . się również w Kali­
fornii, na Florydzie i w Teksa 
sie. Poza nimi Polaków można 
spotkać we wszystkich pozosta 
łych stanach.

— Jakie sprawy dominowały 
ostatnio w życiu Polonii amery­
kańskiej?

— Trudno by było omówić 
wszystkie.- Zatrzymam się na 
dwóch, moim zdaniem szcze­
gólnie ważnych i charakterys­
tycznych.

Z końcem ubiegłego roku 
prasa polonijna doniosła o

mowego na linii Wisły. Wia­
domość bardzo poruszyła Polo 
nię amerykańską. Sprawa sta­
ła się przedmiotem dyskusji w 
wielu organizacjach polonij­
nych. Polonia wystosowała do 
sekretarza stanu USA pismo, 
domagając się w nim wyjaśnię 
nia sprawy, a jeśli informacje 
odpowiadają prawdzie — anu­
lowania planu zagrażającego 
Polsce.

I sprawa druga. Polonię w 
jej przeważającej masie, po­
dobnie jak cały nasz naród, 
oburzyły ataki syjonistyczne 
na nasz kraj. Polonia podjęła 
walkę w obronie dobrego imię 
nia Polski i Polaków. (PAP)

Premier A. Kosygin 
przyjął P. Jaroszewicza

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Aleksiej Kosygin 
przyjął w piątek na Kremlu 
wicepremiera PRL i przewod­
niczącego Komitetu Wykonaw 
czego RWPG, Piotra Jarosze-
wicza i przeprowadził 
przyjacielską rozmowę.

Obecny był również

z nim

wice-
premier, stały przedstawiciel
ZSRR w RWPG Michaił 
sieczko. (PAP)

Sprawa Rodezji

Le-

Artyleria egipska ostrzelała

W piątek o godz. 8.10 czasu warszawskiego wojska izrael
skie sprowokowały kolejny in ydent zbrojny na
wania ognia z Jordanią.
Ostrzelały one z dział i ka­

rabinów maszynowych pozycje 
wojsk jordańskich w rejonie 
Bakura — północna część doli 
ny rzeki Jordan. Wojska jor- 
dańskie odpowiedziały ogniem. 
Strzelanina trwała 10 minut.

Rzecznik armii ZRA poinfor 
mował, że w piątek o godz. 10 
czasu warszawskiego artyleria

egipska ostrzelała 
elskich czołgów

linii przer-

grupę izra- 
i pojazdów

pancernych, którymi miały być 
wzmocnione pozycje nieprzy­
jacielskie w południowym sek 
torze wschodniego brzegu Ka 
nalu Sueskiego. Jeden czołg 
z 15 osobową załogą został 
zniszczony.

Tego dnia rano izraelskie

Pogrzeb Zenona Suchańskiego
Wczoraj na cmentarzu janikowskim mieszkańcy Poznania 

i Wielkopolski na zawsze pożegnali zmarłego nagle prezesa 
Zarządu Okręgu ZNP —- Zenona Suchańskiego.
W tej ostatniej drodze to­

warzyszyła zmarłemu nie tylko 
rodzina i grono najbliższych 
przyjaciół, ale również przed­
stawiciele władz partyjnych i 
administracyjnych województ­
wa i miasta, delegacje zarzą­
dów okręgów ZNP z całego kra 
ju, zarządów oddziałów ZNP 
naszego województwa, szkół 
wszystkich stopni i typów, nau 
czyciele. młodzież szkolna. Od 
prowadzały go poczty sztanda

Pięciu więźniów 
za konsula Japonii

Według doniesień prasowych z
Rio de Janeiro, rząd brazylijski 
w czwartek wieczorem przyjął wa 
runki uwolnienia porwanego przez 
nieznanych sprawców konsulą ge 
neralnego Japonii, Okuczi, a mia­
nowicie przyrzekł, że wypuści pię 
ciu więźniów politycznych i umoż 
liwi im wyjazd do Meksyku. Jak 
wiadojno, sprawcy porwania gro«zi 
li, że na wypadek nieuwzględnie­
nia ich warunków porwany kon­
sul poniesie śmierć. W kołach ofic 
jainych uważa się, że porwania do 
konali „terroryści skrajnie lewico 
wi”. Podkreślili oni jednak w 
swym, ultimatum, że tyle są bynaj 
mniej wrogami mirodu japońskie 
go.

Gubernator stanu Guanabara 
(gdzie znajduje się Rio de Janeiro) 
rozkazał przeprowadzenie obławy 
w celu położenia kresu działalnoś 
ci tajemniczego „szwadronu śmier 
ci”. (PAP)
llllllIBBBII SililiRl1III1IIIBI

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek

rowe organizacji młodzieżo­
wych i związków zawodowych. 
Chór Związku Nauczycielstwa 
Polskiego pożegnał go pieśnią.

W imieniu ZNP i całego 
aktywu nauczycielskiego nad 
trumną zmarłego przemawiał 
prezes Zarządu Głównego ZNP 
— M, Walczak. Przypomniał 
on drogę życiową tego głęboko 
oddanego sprawie wielkopol­
skiego nauczycielstwa człowie. 
ka, wielokrotnie odznaczonego 
wysokimi państwowymi odzna 
czeniami. Z ramienia WKZZ 
żegnał członka Prezydium tejże 
Komisji jej sekretarz J. Męczyń 
ski, w imieniu pracowników 
oświaty i całej rzeszy nauczy­
cieli - były długoletni prezes Za 
rządu Oddziału z Obornik, 
obecnie kierownik szkoły w 
Parkowie — Z. Szatkowski.

Dźwięki Międzynarodówki. 
Spowite kirem sztandary chy­
lą się ku ziemi. Potem wieńce 
i kwiatv. Zenon Suchański od 
szedł od nas na zawsze. Spo­
czął w Alei Zasłużonych, (bw)

PZGS Leszno i GS Rydzyna 
najlepsze w województwie 
WZGS w Poznaniu podsumował 

wyniki współzawodnictwa kom­
pleksowego PZGS i GS wojewódz 
twa poznańskiego z roku 1969. Naj 
lepsze rezultaty osiągnęły PZGS
Leszno i Gminna Spółdzielnia 
dzyńa.

Jest to pierwszy przypadek 
województwie, aby PZGS i

Ry

GS
jednego powiatu zdobyły pierw­
sze miejsce.

Dla GS Rydzyna jest to już dru 
gi kolejny sukces. W 1968 roku 
«ajęła ona pierwsze miejsce w 
kraju, (r)

Konsultacje Fanfaniego 
i przedstawicielami partii
Przewodniczący senatu wło­

skiego — Amintore Fanfani, 
któremu prezydent polecił 
zbadać możliwości utworzenia 
nowego rządu, kontynuuje swe 
konsultacje z przedstawiciela­
mi partii, które wchodziły w 
skład dawnej koalicji rządo­
wej. Problem rozwodów stwa 
rza w dalszym ciągu główną 
przeszkodę w rozwiązaniu kry 
zysu rządowego we Włoszech, 
trwającego już 34 dni.

Przywódca Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, Francesco de 
Martino w obawie przed groź­
bą przedwczesnych wyborów 
powszechnych, zaproponował 
■wczoraj przeprowadzenie po­
wszechnego referendum na 
temat rozwodów. (PAP)

w Radzie Bezpieczeństwa
Na czwartkowym posiedze­

niu Rada Bezpieczeństwa kon 
tynuowała debatę nad sytua­
cją w południowej Rodezji.

Dlaczego faszystowski reżim 
białych rasistów w południo­
wej Rodezji umacnia się i sta 
bilizuje? Odpowiadając na to 
pytanie, delegat Związku Ra­
dzieckiego, Jakub Malik pod­
kreślił: istnieje cała grupa 
państw w większości członków 
NATO, które popierają rasi­
stowski reżim w południowej 
Rodezji^ a pewne spośród nich 
nawet wbrew decyzjom Rady 
Bezpieczeństwa otwarcie udzie 
lają mu pomocy. Państwa te to 
RPA, Portugalia, USA, NRF, a 
przede wszystkim państwo, na 
którym spoczywa największa 
odpowiedzialność za powstanie 
reżimu Smitha — W. Bryta­
nia.

PAP

Stosunki ZSRR - ChRL
Oświadczenie agencji TASS

Agencja TASS ogłosiła 
oświadczenie, w którym 
stwierdza, że ostatnio w pra­
sie burżuazyjnej i w kołach 
rządzących niektórych państw 
imperialistycznych rozpow­
szechniane są insynuacje w 
związku z sytuacją na grani­
cy radziecko-chińskiej. Lan­
sowane są pogłoski, że Zwią­
zek Radziecki przygotowuje 
się rzekomo do „zaatakowania 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej” i przeprowadza w tym 
celu „wielką akcję militarną”. 
Te podżegające oświadczenia 
są podchwytywane przez pro­
pagandę chińską, która pro­
wadzi w kraju kampanię 
„przygotowań do wojny”.

Agencja TASS jest upoważ 
niona do oświadczenia, że te­
go rodzaju zmyślone wiado­
mości są pozbawione wszel­
kich podstaw. Propaganda 
antykomunistyczna usiłuje w 
ten sposób przeszkodzić ra- 
dziecko-chińskim rokowaniom 
odbywającym się obecnie w 
Pekinie. (PAP)

Zmiana przywozowego 
cła od samochodów
Z dniem 14 marca 1970 r. 

uległy zmianie cła przywozo­
we od samochodów sprowa­
dzanych do Polski.

Nowe stawki celne wynoszą 
150 zł od 1 kg wagi samocho­
du. (PAP)

W obawie przed nowymi akcja­
mi komandosów arabskich, agre 
sorzy izraelscy przeprowadzają 
ścisłe rewizje łodzi rybackich 
przypływających do wybrzeża na 

terytorium okupowanej Gazy.
CAF — AP — telefoto

myśliwce bombardujące usiło 
wały zaatakować pozycje e- 
gipskie w rejonach Szalufa i 
Obeid. Interweniowała artyle 
ria przeciwlotnicza ZRA. któ 
ra zmusiła izraelskie samolo­
ty do odwrotu. Strona egip­
ska nie poniosła żadnych strat.

Wokół nowego systemu 
bodźców ekonomicznych

Dokończenie ze str. 1
totnym elementem jest zsyn­
chronizowanie tempa wzrostu 
płac pracowników umysło- 
w’ych i fizycznych. Obecnie bo­
wiem w przemyśle maszyn 
włókienniczych istnieją ten­
dencje do windowania płac 
pracowników umysłowych, a

Przeciwko pladze narad

Ośrodki turystyczne 
„pod ochroną**

Stało się niemal regułą, iż z
nastaniem miesięcy wiosenno- 
letnich znakomitą część narad, 
kurso-konferencji i zjazdów 
przenosi się z miast do 
renomowanych kurortów — np. 
Zakopanego, Krynicy, Sopo­
tu czy Międzyzdrojów. Tu też 
— częstokroć łatwiej niż w 
Warszawie, Katowicach czy 
Krakowie — spotkać można 
dużą część reprezentantów na­
szej nauki i ^praktyki gospo­
darczej.

Kres tym praktykom kładzie 
ogłoszony w Monitorze Pol­
skim z dnia 6 marca br. za­
rządzenie prezesa Rady Mi­
nistrów znacznie ogranicza­
jące organizację wszelkiego ro­
dzaju zjazdów i kursów w 
miejscowościach turystycznych 
i wypoczynkowych.

„Czas ochronny” dla tych 
miejscowości wyznaczony zo­
stał od 1 lipca do 31 sierpnia 
oraz — w sezonie zimowym 
— od 20 grudnia do 31 marca.

PAP

także zjawiska przekraczania 
funduszu płac przez poszcze­
gólne zakłady.

Sądzę — stwierdził on da­
lej — że w naszym przemyśle 
system premiowania powinien 
być oparty na wynikowym po­
ziomie kosztów produkcji. Za 
wyborem tego wskaźnika syn­
tetycznego przemawia m. in. 
to, że dopingowałby on nasze 
przedsiębiorstwa do obniżki 
kosztów materiałowych stano­
wiących 50—65 proc, kosztów 
własnych produkcji. Powsta­
łoby więc większe zaintereso­
wanie wytwarzaniem maszyn 
lżejszych stosowaniem tań­
szych surowców, wprowadza­
niem mas plastycznych itp.

W wielu innych wypowie­
dziach wyraźnie podkreślano 
związek między projektowa­
nym systemem bodźców a in­
nymi zmianami modelowymi 
naszej gospodarki.

Dyrektor ekonomiczny Zjed­
noczenia Przemysłu Okrętowe-

OGRANICZENIE DOSTAW?
Według komentatora poli­

tycznego amerykańskiej roz­
głośni telewizyjnej „CBS”, pre 
zydent Nixon ma rzekomo w 
przyszłym tygodniu ogłosić 
swą decyzję, iż Izrael nie o- 
trzyma dodatkowych samolo­
tów wojskowych, których do­
maga się od Stanów Zjedno­
czonych. (PAP)

go Włodzimierz Korchot
przypomina np., że projekty te 
zbiegły się z opracowanymi 
właśnie zmianami w zarządza­
niu przemysłem budowy stat­
ków. Celem tych ostatnich jest 
stworzenie warunków dla in­
tensyfikacji gospodarki żarów 
no w stoczniach, jak i innych 
zakładach podległych zjedno­
czeniu, a to m. in. w celu wy­
korzystania aktualnie dobrej 
koniunktury światowej na ryn 
ku okrętowym. (PAP)

Wielkopolskie 
spółdzielnie pracy
Dokończenie ze str. 1

Wielobranżowych w Jarocinie 
— 5 000 par letniego obuwia 
damskiego i uruchomi zakład 
usługowy w Żerkowie.

Wśród licznych meldunków 
na uwragę zasługuje czyn pra­
cowników Spółdzielni Inwali­
dów „Wiosna Ludów” we 
Wrześni. Przewiduje on bo­
wiem zmniejszenie ilości bra­
ków produkcyjnych i zaoszczę 
dzenie w ten sposób na surow 
cach i materiałach 500 000 zł, 
obniżenie kosztów własnych o 
400 000 zł dzięki rekonstrukcji 
urządzeń odblaskowych.

Załoga Spółdzielni Inwali­
dów „SINPO” w Poznaniu dą­
żyć będzie do wykonania pla­
nowych zadań gospodarczych 
do 20 grudnia, by dać dodatko 
we produkty szacowane na 
milion zł. Przepracuje też 4 000 
godzin przy rozbudowie ośrod 
ków rekreacyjnych w Chy- 
bach i Doliwcu. (b)

Prof. dr Wiktor Zin
Narada rektorów 

WSN i WSP

W Bonn o spotkaniu erfurckim
TT omunikat o erfurckim spotkaniu kanclerza Brandta z
** premierem Stophem ściągnął jeszcze tegoż wieczoru 

przed kamery telewizyjne i do radiowych studiów polityków 
z wszystkich partii reprezentowanych w Bundestagu. Z krót­
kimi oświadczeniami wystąpili m. in. z ramienia SPD — 
Wehner i Schulze, z FDP — Mischnik, z opozycyjnej unii 
CDU/CSU — Heck, Guttenberg, Ackermann, Stuecklen.

Wehner podkreślając fakt, że dialog Bonn z krajami so­
cjalistycznymi, w tym i z NRD, znajduje pełne poparcie za­
chodnich sojuszników NRF, wyraził zarazem nadzieję, iż wy- 
prawa kanclerza Brandta do Erfurtu okaże się owocną. Po­
litycy opozycyjni, popierając w zasadzie podjętą decyzję 
o spotkaniu sżefów rządów obydwu państw niemieckich, 
ponowili zarazem przestrogi pr^ed uznaniem przez Bonn 
pełnej suwerenności NRD. W ciągu wczorajszego dnia prze­
prowadzano też we wszystkich frakcjach partyjnych Bundes­
tagu ożywione dyskusje, konsultacje, naradyj

Erfurckie spotkanie dowodzi — pisze „Neue Rhein Zeitung” 
— że na Wschodzie i na Zachodzie zwrotnice nastawione są 
na zmniejszenie napięcia. Nie wszystkie jednak redakcje 
gazet zachodnioniemieckich takie właśnie nastawienie zwrot­
nic dostrzegają. Gazety koncernu Springera np. donosząc 
o podjętej wspólnej decyzji spotkania w Erfurcie ciągle uży­
wają nazwy „Zonę” — strefa, zamiast powszechnie już przy­
jętego określenia Deutsche Demokratische Republik — Nie­
miecka Republika Demokratyczna. Nomenklatura z okresu 
zimnowojennego jest bowiem obecnie w NRF coraz rzadszym 
zjawiskiem, ale dużo jeszcze wody w Renie upłynie, zanim 
z publicznych oświadczeń i publikacji wyparte zostaną cał­
kowicie stare formułki i wprowadzone nowe pojęcia, zgodne 
z politycznym obrazem powojennej Europy. (Interpress)

autorem sztuki dla TV
W pierwszy dzień świąt TV na 

da w programie cgóihopolskim 
farsę znakomitego naukoWca, auto 
ra znanych programów „Piórkiem 
i węglem” prof. dr. Wiktora Zina 
pn. „Przez kobietę, samochód 1 
psa”. Jest to już 14-ta sztuka prof. 
Zina i pierwsza wystawiana przez 
TV.

— Jak czuje się pan, panie pro 
fesorze w nowej roli: dramaturga?

— W ogóle się jeszcze nie czu- 
ję, a jedyne co odczuwam, to 
zwykły, uczniowski strach. Taki,
jaki ogarnął 
wstecz przed 
nym...

— a treść

mnie ileś tam lat 
egzaminem matural-

sztuki?
— Najogólniej biorąc akcja roz­

grywa się w środowisku akade­
mickim w okresie gorącego okre­
su egzaminów wstępnych na wyż 
sze uczelnie. Mimo, iż wszystko 
dzieje się w urojonym mieście 1 
na wymyślanej uczelni, spodzie­
wam się, że będę posądzony przez 
niektórych o „kalanie własnego 
gniazda”. Tymczasem sądzę, że 
śmiać się można z każdego środo 
wiska, ze „świątynią nauk” — za 
jaką uważa się wyższe uczelnie — 
włącznie.

— Czy rzeczywiście nic w tej 
sztuce nie będzie oparte na 
autopsji?

— Jedyną postacią z życia jest 
dziekan wydziału architektury, 
którym przed laty byłem ja sam, 
ale nikt nie może zabronić mi 
śmiechu z samego siebie. (PAP)

W Ministerstwie Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego odbyła 
się w piątek narada rektorów 
wyższych szkół nauczycielskich 
i wyższych szkół pedagogicz­
nych, poświęcone reformie sy­
stemu kształcenia nauczycieli.

Zgodnie z przyjętymi założe­
niami i potrzebami naszego 
szkolnictwa, przechodzimy 
becnie na kształcenie nauczy­
cieli na poziomie wyższym.

Obecnie mamy 12 punktów 
kształcących nauczycieli dla 
szkół podstawowych na pozio­
mie wyższym. Z początkiem 
roku szkolnego 1970/71 zorga­
nizowane zostaną dalsze wyż­
sze studia nauczycielskie w 
Sosnowcu, Opolu i Rzeszowie.

PAP

„Żubr" stoczył się
z nasypu

Niecodzienny wypadek wydarzył 
się wczoraj w Obornikach, 
ległości kilkunastu metrów oa 
niostu, samochód „Żubr” z P ' 
czepą, należący do PKS w 
brzychu, wpadł podczas “‘P 
autobusu w poślizg i stoczył ? 
13 metrowego nasypu r0Z*’jaJ0 
szopę. Konwojent i kierowca 
nałi jedynie lekkich obra e • • 
samochód został nieznacznie uszk 
dzony. (b)
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Wielkopolska szkoła koni

Gdy miasto zdobywa

Przed ujeżdżalnią stał 
sznur samochodów. Naj 
nowsze modele i sławne 

firmy z całej Europy, ale za 
niektórego z tutejszych koni 
można by zakupić nawet naj 
lepszy wóz.

Na aukcji w Zakładzie Tre­
ningowym Poznań-Wola sprze 
dano konie sportowe za ponad 
3 min złotych. Cała stawka wy 
nosiła około sto koni, w tym 
najwięcej wierzchowców było 
rasy wielkopolskiej, a także 
anglo-araby i konie pełnej 
krwi angielskiej. Ogółem 12 
stadnin prezentowało eksporto 
we pupile. Największa liczba 
koni była jednak z Wielkopol 
ski, gdyż z innych woje­
wództw wystawiono tylko 16 
sztuk.

Okazy najcenniejsze wśród 
tej „końskiej arystokracji” bu 
dzące zachwyt fachowców, ro 
dem z wielkopolskich stadnin, 
to m.in.: 4-letnia klacz Ceza­
rea, hodowli Stadniny Koni w 
Pepowie (cena wywoławcza — 
150 tys. zł) i tej samej wartoś

ci kasztanowaty Barman ze 
Stadniny Koni w Iwnie. Inni 
wyróżniający się wystawcy to 
stadniny: w Pawłowicach z 
Zakładem Koni Wyczynowych 
na Woli, Posadowię, Racocie i 
Mosznie (woj. krakowskie) 
oraz Państwowe Stado Ogie­
rów w Gnieźnie.

Na aukcję przyjechali ama­
torzy koni sportowych z Frań 
cji, Holandii, Belgii, Anglii, 
Szwajcarii, NRF, Austrii, Da­
nii, Szwecji, Norwegii i Fin­
landii. W krajach tych poznań 
skie aukcje są znane a wielko 
polskie konie rozsławiają tam 
od dawna naszą hodowlę i 
mistrzów ujeżdżania.

Pierwszy raz przybyli do 
Poznania kupcy z Włoch, powo 
dowani świetną opinią o odby 
wających się tu końskich tar 
gach jaka panuje wśród euro 
pejskich fachowców tej bran­
ży. W czasie licytacji wśród 
italskich nabywców wyróżniał 
się temperamentem niejaki 
pan Czarnocki, który jak twier 
dził, zamiłowanie do naszych

•koni tłumaczy także swoim poi 
skim pochodzeniem. Wo Włoch 
sprzedano właśnie jednego z 
droższych koni )

W przeciwnym kierunku, 
najdalej na północ, pojechały 
nasze konie do Finlandii. Inte I 
resująca jest tu sprawa ich a 
przydatności w tamtejszych wa j 
runkach klimatycznych. Zwró- g 
ciliśmy się więc do fińskich | 
kupców o wyrażenie opinii na | 
ten temat. Byli to przedstawi » 
ciele klubu jeździeckiego w | 
Lahti (miasto położone na pół | 
noc od Helsinek), na czele 
z trenerem Eino Tirronenem. I

stołeczne szlify

m 25 rocznicę wyzwolenia 
W Zielonej Góry, w tam- 

tejszym Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki, oj­
cowie miasta zorganizowali wy 
stawę* dokumentów z pionier­
skich lat. Wśród wielu unikal­
nych fotografii, pism, druków, 
zaświadczeń, aktów nadań i no 
minacji, zadumę i wzruszenie 
budziła oryginalna metryka u- 
rodzeńia pierwszego mieszkań­
ca oswobodzonego miasta.

Na dużym i dziś już nieco
Jego kolega pułkownik Mauno | pożółkłym arkuszu grubego 
Rcdha, najlepszy specjalista S bristolu, nieznany przybysz, 
hippiczny w Finlandii i trzy- | znający pismo techniczne, świa
krotny 
dział:

olimpijczyk, powie- ! dek ówczesnego

OM
Konie tej klasy podróżują często jak dyplomaci i sportowcy. Te 
liczne podróże i kontakty mogq szkodzić ich zdrowiu. Wiadomo, 
że koń jest delikatniejszy od człowieka, mimo przysłowia o tzw, 
końskim zdrowiu. Czuwa więc nad nimi dzień i noc służba wete- 
ryr jryjna, by się nie przeziębiły, nie przemęczyły, a przede wszy, 
stkim nie denerwowały. Jest to niezmiernie ważne zanim otrzyma­

ją urzędowe świadectwa zdrowia.
Fot. — „Głos”

„Zakupiliśmy szesnaście koni. 
W Poznaniu jesteśmy już trzeci 
raz. Przedtem kupowaliśmy ko­
nie na aukcji w Łącku, ale poz­
nańskie są lepsze. Konie poznań­
skie są spokojne, łagodne i dob­
rze ułożone. Jesteśmy z nich bar I 
dzo zadowoleni. Ich główne zale­
ty to przede wszystkim dobre no 
gi, długi krok, i to, że nie choru 
ją. Doskonale aklimatyzują się w 
naszych warunkach”.

Finowie zakupili np. z Za­
kładu na Woli Winiaka za 80 
tysięcy złotych i Emanuela ho 
dowli racockiej, na którego by 
ło wielu amatorów. Emanuel 
stanął więc wśród 28 innych 
koni do licytacji. Kilku kup­
ców współzawodniczyło o nie­
go. To była prawdziwa gra... 
Kto da więcej? Ostatecznie 
zwyciężył Tirronen płacąc za 
Emanuela 100 tys. zł.

Ostatnia aukcja poznańska | 
wykazała, że mamy w Wielko 
polsce doskonałe zaplecze ho­
dowlane i treningowe w pań­
stwowych stadninach. Pracuje 
w nich wielu hodowców z 
prawdziwego zdarzenia, kieru 
jąc doborową kadrą ujeżdża- 
czy i trenerów. Wartość koni 
sportowych zależy bowiem nie 
tylko od ich „szlachetnego uro 
dzenia”, lecz także od stopnia 
przygotowania do przyszłej ka 
riery, j;j. od ułożenia. Rynek 
światowy na dobre konie spor 
towe jest nadal chłonny, ale 
wzrasta także podaż. Niektóre 
kraje, mające również możli­
wości hodowlane, stają do kon 
kurencji. Przedstawiciele poz­
nańskich hodowców i han­
dlowców zapewniali jednak, że 
koń wielkopolski weźmie i tę 
przeszkodę.

MIECZYSŁAW POCHWICKI

nakreślił tuszem 
słowa:

„Po oswobodzeniu

wydarzenia, 
następujące

przez wojska
polsko-radzieckie prastarych pol­
skich obszarów za odrzańskich spod 
kilkuwiekowego zaboru germań­
skiego, kiedy Prezydentem odro­
dzonej i demokratycznej Rzeczy­
pospolitej Polskiej jest Ob. Bo­
lesław Bierut, premierem zaś Ob. 
E. Osóbka-Morawski a Wojewodą 
Poznańskim jest Ob. Dr E. Widy- 
Wirski, jako pierwszy obywatel 
Państwa Polskiego na oswobodzo­
nym terenie polskiego miasta Zie­
lonej Góry miał szczęście urodzić 
sie w dniu 18 lipca 1945 r. Tadeusz 
Piłat, syn Tomasza i Heleny z do­
mu Rutkowskiej, zamieszkałych w 
Zielonej Górze przy ul. Dąbrówki 
nr 6 c.

Fakt ten stwierdzając uroczyś­
cie niniejszym dokumentem wyra­
żam w imieniu Wojewody Poznań­
skiego c b. Dr. Feliksa Widy-Wir- 
skiego życzenie, aby Najmłodszy 
Obywatel miasta Zielonej Góry 
rósł i rozwijał się pomyślnie na 
pociechę Rodziców, i aby stał się 
kiedyś pożytecznym i dzielnym 
obywatelem Rzeczypospolitej...”

Podpisał, w imieniu Woje­
wody, Pełnomocnik Rządu na 
obwód Zielonej Góry — Jan 
KlementoWski.

Niecodzienny to dokument, 
pełen patosu, ale i niecodzien­
ne były czasy. Urodzenie się 
pierwszego obywatela w znisz­
czonym mieście było wydarze­
niem doniosłym.

Ówczesny noworodek — Ta­
deusz Piłat, skończy w lipcu 
25 lat; Nie zawuódł nadziei, wy 
rósł na pociechę rodzicom, jest 
pożytecznym i dzielnym oby­
watelem Rzeczypospolitej: stu 
diuje w Wojskowej Akademii 
Technicznej.

ówczesny pełnomocnik rzą­
du na obwód Zielonej Góry — 
Jan Klementowski ma dziś 65 
lat. Ten ruchliwy, starszy pan,

rrektor biura kadr pewnej ważnej 
instytucji miał poważny kłopot 
z rozstrzygnięciem sporu o..i sekre­

tarkę. W podległej placówce badawczej 
w wyniku reorganizacji powstały dwie 
pracownie kierowane przez specjalistów 
z wieloma tytułami naukowymi i niema­
łym dorobkiem w swojej dziedzinie. 
Obydwaj chcieli zabrać ze sobą dotych­
czasową wspólną sekretarkę. Każdy z 
nich odwoływał się do nadrzędnej jednost 
ki organizacyjnej.

Zwierzchnicy jęli już podejrzewać 
uczonych o różne brzydkie i zdrożne 
praktyki i wysłali nawet do zbadania 
sporu inspektora, gdy w centrali poja­
wiła się sama bohaterka sporu i zakomu­
nikowała, że rezygnuje z pracy przeno­
sząc się do innej, pokrewnej placówki. 
Wbrew niektórym przypuszczeniom oka­
zała się osobą nie wyróżniającą się ani 
fascynującą urodą, ani ujmującym spo­
sobem bycia. Zalety, które tak przydawa­
ły jej blasku w oczach obydwu antago­
nistów, okazały się zunełnie prozaiczne. 
Wyjaśnił to później jeden z nich, stwier­
dzając nie bez pewnego podziwu: ona 
wiedziała zawsze, rdzie można znaleźć to, 
co nas interesowało.

Historia ta, za której prawdziwość 
autor ręczy, nasuwa wiele uwag i nie­
wesołych wniosków. Otóż choć w dzie­
dzinie techniki śmiało wdzieramy się w 
dwudziesty wiek, to w organizacji pra­
cy biurowej panuje u nas wciąż jeszcze 
fin de siecle. Wydajność i poziom pracy 
średniego personelu administracyjnego 
Pozostawia wiele do życzenia. W dalszym 
ciągu dobra sekretarka okazuje się nie­
doścignionym ideałem.

W pogoni za straconym czasem

A sekretarki wciąż brak

Gdy dyktafon jest delikatesem
Ha naradzie w przemyśle maszyno­

wym grupa wybitnych specjalistów 
Przedstawiła fotografię swojego dnia pra 
cy- Okazało się, że trzy czwarte czasu 
poświęcają oni nie na prace koncepcyjno- 
badawcze. lecz na wypełnianie różnego 
rodzaju sprawozdań, wyszukiwanie w ar­
chiwach potrzebnych papierów. wvczeki- 
wanie w kolejności na maszynistką u 
własnoręczne przepisywanie oraz na^ dzie 
S1ątki podobnych czynności, które móg y 
Wykonać dobry pracownik administracyj 
«y.

Jakoś nie może się u nas przyjąć zasa­
da, że uczony, badacz, konstruktor 
poświęcać powinien swój czas sprawom 
zasadniczym: pogłębianiu wiedzy i wy­
ciąganiu z niej praktycznych korzyści, pó 
zostawiając troskę o załatwienie dziesiąt 
ków drobnych czynności administracyj­
nych ludziom, których kwalifikacje nie 
zadecydują o postępie wiedzy i techniki.

To samo odnosi się i do wykorzystania 
efektywnego czasu pracy inżynierów i 
techników w produkcji przemysłowej, 
dla których istną zmorą są czynności pa­
pierkowe, zalewające ich już nie bystrym 
strumieniem, lecz istną rzeką.

Prawda, że czas to pieniądz, dociera do 
nas z poważnymi oporami. Widać to 
na przykładzie stanu urządzeń technicz- 
nycH^w jakie wyposaża się naszą admi­
nistrację nie tylko na zapleczu badawczo- 
rozwojowym, ale również w urzędach i 
placówkach usługowych. Pod tym wzglę 
dem znajdujemy się na szarym końcu w 
gronie państw socjalistycznych. Dyktafon 
czy kserograf do kopiowania dokumen­
tów należą do przysłowiowych delikate­
sów. W wielu placówkach naukowych uży 
wa się w dalszym ciągu prymitywnych 
maszyn do sumowania. Jedna maszyna 
do pisania przypada w naszych biurach 
na 7 osób, gdy w krajach rozwiniętych na 
3 osoby. W księgowości, na poczcie, w 
ADM-ach wciąż jeszcze stukają liczydła.

A przecież brak postępu w tej dziedzi­
nie hamuje osiągnięcia w wielu dyscypli­
nach nauki, produkcji czy usług. Cóż z 
tego, że komputer dokona w ciąeu kilku­
nastu sekund skomplikowanych wyli­
czeń, gdy opis konstrukcji będącej wyni­
kiem tego wyliczenia czekać musi czasa­
mi kilka dni w hali maszyn na przepisa­
nie. Cóż z tego, że uczony skróci swoje ba 
dania o kilka miesięcy, kiedy i tak na 
ich powielenie czekać będzie wiele ty­
godni.

Potrzebne maszyny i ludzie
Konieczność systematycznego wdraża­

nia postępu technicznego i nowoczesnej

organizacji pracy w działalności naszej 
administracji stała się oczywista. Uchwa 
,łą KERM powołano do życia specjalną 
branżę przemysłową, zajmującą się pro­
dukcją maszyn i urządzeń organizacyjno- 
technicznych. Powstał nawet przy niej 
specjalny ośrodek badawczo-rozwojowy. 
Efekty praktyczne tego przedsięwzięcia są 
jednak na razie znikome. Projekty no­
wych maszyn i urządzeń nie mogą do­
czekać się realizacji, bo brak jest chęt­
nych do podjęcia się ich produkcji. To, 
co się już wytwarza, np. kserografy, sta­
nowi kroplę w morzu potrzep Dopiero od 
niedawna ruszyła produkcja maszyn do 
pisania na szwedzkiej licencji, ale na 
zaspokojenie naszych potrzeb w tym za*- 
kresie trzeba będzie jeszcze poczekać 
ładnych parę lat.

Maszyny i urządzenia mogą uspraw­
nić pracę, ale jej same nie wykonają. Do 
tego potrzebni są ludzie z odpowiednimi 
kwalifikacjami. A tych z kolei brak. Da- 
je się we znaki panujący przed laty po­
gląd, że do pracy w średniej administra­
cji wystarczy umiejętność pisania i czyta 
nia oraz mnożenia i dodawania. Skutek 
tego — to niedouczone panienki stukają­
ce na maszynie jednym palcem, wypisu­
jące adresy na kopertach i prowadzące 
ewidencję znaczków na listy. Do zupełnej 
rzadkości należą pracownice administra­
cji umiejące stenografować, prowadzić 
samodzielnie korespondencję, mające opa 
nowaną technikę biurową.

Dopiero w ostatnim okresie podjęto 
szkolenie odpowiednio kwalifikowanych
w tej dziedzinie pracowników. Ale 
solwenci kursów stenotypii, języków 
cych i pisania na maszynie stanowią 
dal kroplę w morzu rzeczywistych 
trzeb.

ąb- 
ob-
na- 
po-

W interesie całej naszej gospodarki le­
ży szybkie podjęcie tej sprawy. A jak, o 
to niech się już głowią fachowcy.

JERZY SOKOŁOWSKI

cieszący się sympatią miasta, 
po wielu perypetiach życio­
wych osiadł w Zielonogórskim 
Przedsiębiorstwie Budowla­
nym.

Zapytany przyznaj e, że w 
najśmielszych marzeniach nie 
przypuszczał, iż miasto tak się 
rozrośnie i rozwinie, że stanie 
się stolicą województwa.

W pierwszych latach po woj 
nie Ziemia Lubuska wchodziła 
w skład województwa poznań­
skiego. Centrum administracyj 
ne mieściło się w Poznaniu. Tu 
zapadały wszystkie ważniejsze 
decyzje polityczne, gospodar­
cze i kadrowe, stąd szła pomoc 
materiałowa i moralna. Stąd 
rekrutowała się spora część 
osadników oraz pełnomocni­
ków i ekip do przejmowania i 
zagospodarowywania obiektów 
przemysłowych, uruchamiania 
elektrowni, wodociągów, tele­
fonów itp. Wprawdzie dla ułat 
wienia operatywnego kierowa­
nia odradzającym się życiem 
na tak rozległym terenie, wła­
dze wojewódzkie w Poznaniu, 
stworzyły w 1947 roku ekspo­
zyturę swoich agend ale nie w 
Zielonej Górze, lecz w Gorzo­
wie, największym mieście Zie_ 
mi Lubuskiej. Nawet „Głos 
Wielkopolski” założył tam swo . 
ją filię.

Dlaczego nie od razu w Zie­
lonej Górze? Dość łatwo na to 
pytanie odpowiedzieć. Zielona 
Góra była przed wojną małym, 
sennym miasteczkiem powiato­
wym. Rosła bardzo wolno, bar­
dziej przedsiębiorczy element 
uciekał stąd na zachód, do u- 
przemysłowionych Okręgów 
Berlina, Ruhry, Hamburga. 
Według źródeł niemieckich, w 
okresie międzywojennym Zie­
lonej Górze przybyło zaledwie 
niespełna półtora tysiąca ludzi 
i w najlepszym okresie przed­
wojennym liczyła ona 26 000 
mieszkańców.

W 1945 roku Niemcy uciekli 
i miasto było wyludnione. Na­
pływ osiedleńców nie wyrów­
nywał jeszcze ubytków. Zie­
lona Góra spadła do rangi gro­
mady. Siedziba powiatu mieś­
ciła się w Głogowie. Lecz sy­
tuacja zmieniała się z miesiąca 
na miesiąc. W 1946 roku mia­
sto liczyło już 16 tysięcy miesz 
kańców. (Ich Związki z Pozna­
niem były tak silne, że na 
pierwszą wieść o tym, iż mamy 
kłopoty z odbudową Ratusza 
na Starym Rynku, zrobiono w 
tamtejszym „Zastalu” cąłą sta­
lową konstrukcję ratuszowej 
wieży). ।

W 1947 roku, Zielona Góra 
miała już tyle mieszkańców, 
co przed wojną. W rekordo­
wym tempie odbudowali oni i 
uruchomili zakłady przemy­
słowe, zaczęli produkować wa-

gony kolejowe, tkaniny wełnią 
ne i inne produkty. Zasłynęli 
też ze smykałki do improwizo­
wania życia . artystycznego i 
kulturalnego, * którym — mi­
mo braku zaplecza — zaczęli 
promieniować na okolicę.

Toteż gdy w lipcu 1950 roku 
zapadła decyzja o wydzieleniu 
Ziemi Lubuskiej w samodziel­
ne województwo i stanęło py­
tanie, jakie miasto ma być 
jego stolicą? Do przetargu, 
obok Gorzowa, stanęła także 
Zielona Góra i ... wygrała go. 
Oczywiście, w awansie po­
mogło jej trochę położenie ge­
ograficzne: centralne w nowym 
regionie.

I tak oto Zielona Góra stała 
się stolicą województwa, co 
jeszcze wtedy oceniano tylko 
od strony splendoru. Nie ocze­
kiwano większych kłopotów, 
ale one wkrótce nadeszły. Ma­
łe ongiś prowincjonalne mia­
steczko zaczęło pękać w 
szwach. Cała stara infrastruk­
tura miasta nie była przysto­
sowana do przyjęcia tak wiel­
kiego obciążenia. Rozpoczął się 
powolny proces przekształca­
nia miasta, obfitujący w mo­
menty krytyczne. Lecz — to 
już osobny temat.

PIOTR CHOJNACKI
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TECHNIKA

R. M. Silverstein. G. C. Bassler 
— ..Spektroskopowe metody iden­
tyfikacji związków organicznych”, 
tłum, z angielskiego. PWN, str. 
264, zł 70.

„Metodyka nauczania chemii” — 
praca zbiorowa. Instytut Pedago­
giki. PZWS, str. 374, zł 39.

Edward Skałdawski — „Porad- 
'nik majstra bitumicznych robót 
nawierzchniowych”. WKiŁ. str.
232, zł 13.

Tadeusz Basiewicz ,Na-
wierzchnia kolejowa z podkłada­
mi betonowymi”. WKiŁ, str. 210, 
zł 25.

Stanisław Witoszyński — „Kie 
rowca zawodowy”. WKiŁ. str. 466, 
zł 66.

Z. Gesiarz — „Naprawa samo­
chodów FIAT 500. 500 D. 600, 600 D, 
850, ŻASTAVA 750”. WKiŁ. str. 
198. Zł 70.

Jerzy Pancewicz. Bogdan Przy­
bylski — „Naprawa motocykli 
SHL”. WKiŁ, str. 240, zł 60.

NAUKA

W. W. Sawyer — „Ścieżki wio­
dące do matematyki”, tłum, z an­
gielskiego. Biblioteka Problemów. 
Wiedza Powszechna, str. 278. zł 30.

Józef Kozielecki — „Konflikt, 
teoria gier i psychologia”. PWN, 
str. 100, zł 10.

E. Frank Candlin ,Present
Day English for Foreign Students. 
Book three”. Wiedza Powszechna, 
Str. 312, zł 25.

Samorządy w kombinatach

Nie tylko 
na własnym podwórku

Konferencje Samorządu Ro 
botniczego kończą już 
prace nad ustaleniem te 

gorocznych zadań przedsię­
biorstw. Panuje zgodna, po­
wszechna opinia, że w odróż­
nieniu od lat ubiegłych bieżące 
KSR przebiegały w atmosfe­
rze większego zaangażowania i 
rzeczowości, a konfrontacji 
poglądów między administra­
cją a przedstawicielstwem za­
łogi towarzyszyły niejedno­
krotnie ostre elementy pole­
miczne. Zdaje się to świadczyć 
o przełamywaniu starych na­
wyków myślowych, skutecz­
nym rugowaniu bierności, a 
nierzadko — swoistego oportu 
nizmu, w działalności samorzą 
du robotniczego oraz admini­
stracji niejednego przedsiębior 
stwa.

Wiele miejsca poświecono na 
Konferencjach Samorządu Robot­
niczego zagadnieniom włażącym 
sie z poważnymi zmianami, jakie 
zachodzą w naszym modelu go­
spodarczym. w formach planowa-t 
nia i zarządzania przedsiębior­
stwami przemysłowymi. Nowa po 
lityka inwestycyjna, selektywny 
rozwój wybranych działów pro­
dukcji. dalsza integracja nauki z 
praktyką przemvsłowa — oto nie­
które z tematów, jakie znalazły 
odbicie w szerokiej dyskusji na 
posiedzeniach KSR.

Nie ograniczano się jednak 
do wymiany poglądów, a sta­
rano się znaleźć odpowiedź na

pytania dotyczące roli i miej­
sca samorządu robotniczego w 
aktualnie zmieniających się 
warunkach organizacji nasze­
go przemysłu. Jednym z ta­
kich istotnych zagadnień była 
sprawa powstających kombina 
tów.

Za nimi pójdą inne zakłady
Już 66 przedsiębiorstw pod- 

ległych Ministerstwu Przemy­
słu Maszynowego pracuje w 
układzie kombinatowym. W sa 
mym tylko przemyśle obrabia 
rek i narzędzi działa już 8 
kombinatów. Przewiduje się, 
że w bieżącym roku powstaną 
kombinaty w resorcie chemii, 
budownictwa i w przemyśle 
ciężkim. Nowa forma organiza 
cji przedsiębiorstw obejmie 
przede wszystkim branże, w 
których produkcja będzie 
szczególnie intensywnie roz­
wijana i unowocześniana.

Jak w tej sytuacji działać 
mają samorządy robotnicze i

Dokończenie na str. 4
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A czkolwiek nie jesteśmy sąsiadami, 
JM Bułgaria i Polska mają obecnie

"J*1 wspólne granice. Są to granice
światowej wspólnoty krajów socjalistycz 
nych”. To stwierdzenie Todora Żiwkowa 
— I sekretarza Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej i premiera Ludowej Republiki 
Bułgarii dobitnie wyraża wagę, jaką na­
ród bułgarski przywiązuje do przyjaźni 
z Polską i braterskich stosunków z całą 
wspólnotą krajów socjalistycznych. Bo 
też Bułgaria — państwo przed wojną za­
cofane — właśnie we współpracy z ZSRR 

, i innymi państwami socjalistycznymi w 
minionym ćwierćwieczu przekształciła 
się w rozwinięty kraj przemysłowo-rolni 
czy. Jej nowoczesny przemysł wytwarza 
dzisiaj w dw$ch tygodniach tyle ile w 
całym roku 1939, a uspołecznione rol­
nictwo daje produkcję 2,5-krotnie wyż­
szą.

Narody polski i bułgarski łączą tra­
dycyjne już więzy serdecznej przyjaźni 
i współpracy. Kiedyś były to bliskie 
związki obu naszych narodów słowiań­
skich. Dzisiaj podstawą stosunków polsko 
-bułgarskich są wspólne marksistowsko- 
leninowskie założenia ustrojowe. Między 
Polską i Bułgarią pomyślnie rozwija się 
współpraca polityczna, gospodarcza i kul 
turalna. Jej zacieśnianiu służą częste 
wzajemne kontakty i wymiana doświad­
czeń. Taki też charakter będzie miała 
rozpoczynająca się w poniedziałek oficjał 

. na wizyta przyjaźni delegacji partyjno- 
rządowej bratniej Bułgarii. Przewodni­
czyć jej będzie Todor Żiwkow.

Urodził się on 7 września 1911 roku we 
wsi Prawec, w okręgu sofijskim. Będąc 
synem biednej rodziny chłopskiej, jako 
młody chłopiec czas swój dzielił między 
pracę w jednej z drukarni sofijskich i na 
ukę w szkole graficznej. Później zaocznie 
ukończył gimnazjum w Sofii.

W 17 roku życia związał się z ruchem 
komunistycznym, wstępując do Bułgar­
skiego Komunistycznego Związku Mło­
dzieży. Cztery lata później, będąc już 
aktywistą tej organizacji, wstąpił do nie­
legalnej wówczas Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej. Szybko też został jej akty]£ 
nym działaczem. Od roku 1934 był kie­
rownikiem pracy partyjnej kolejno w kil 
ku dzielnicach Sofii oraz członkiem sto­
łecznego komitetu okręgowego BPK. 
Działał na rzecz umocnienia politycznego 
organizacji partyjnych i wcielania w ży­
cie polityki partii, kierowanej przez Geor 
gija Dymitrowa.

Nie tylko
na własnym podwórku

Dokończenie ze str. 3

ich organa? Czy nowy układ 
organizacyjny przemysłu nie 
uszczupli wpływu przedstawi 
cielstwa załóg na rozwiązywa 
nie węzłowych zagadnień kom 
binatu, możliwości kontroli 
nad jego działalnością? Prze­
cież kombinat to zlepek róż­
nych zakładów, czasami poło­
żonych na dwu różnych krań- 
cach kraju, 
charakterem 
dukcji. Czy 
znajdzie się

różniących się 
i kierunkami pro 

dla wszystkich 
miejsce przy o­

krągłym stole dyrekcji naczel 
nej kombinatu?

Odpowiedź na te pytania 
przynoszą wytyczne, jakie w 
sprawie zasad i form działa­
nia samorządu robotniczego w 
kombinatach wydali prezes 
Rady Ministrów i przewodni­
czący Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych. Dodajmy 
od razu, że wytyczne te mają 
charakter tymczasowy. W mia 
re doskonalenia form oTganiza 
cji kombinatów i zbierania do 
świadczeń usprawniać się będą 
również formy współdziałania

STATYSTYCZNE REFLEKSJE

W lutym br. rozegrano w Łodzi 
22 Indywidualne Mistrzostwa Pol­
ski Seniorów. Kronika krajowych 
szachów wzbogaciła się o nowy 
biuletyn turniejowy zawierający 
zapisy 113 partii.

Nie wdając się w ocenę wyko­
rzystanych lub zaprzepaszczonych 
szans poszczególnych finalistów, 
czy też w analizę partii mistrzow­
skich, warto uważniej potrakto- 
waó statystykę mistrzostw.

Zadanie nr 9
UKRASNAJA ZWIEZDA”, 1944 R.)

Mat w 3 ruchach

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI
Po Wkroczeniu w roku 1941 wojsk 

hitlerowskich do Bułgarii i napaści Nie­
miec na Związek Radziecki, Todor Żiw­
kow, był organizatorem ogólnonarodowej 
walki przeciwko hitlerowcom i sprzymie 
rzonym z nimi siłom rodzimej reakcji. 
W 1943 partia poleciła swoim działaczom, 
a wśród nich Todorowi Żiwkowowi, zor­
ganizowanie ruchu partyzanckiego w so- 
fijskiej powstańczej strefie operacyjnej.

Powstała tam wówczas brygada party­
zancka „Czawdar” podjęła walkę z fa­
szystami. We wrześniu roku 1944 Todor 
Żiwkow objął dowództwo wszystkich od­
działów partyzanckich zgrupowanych wo 
kół Sofii. 8 września do Bułgarii wkro­
czyły wojska radzieckie, a kilka godzin 
później wybuchło powstanie zbrojne. Wte 
dy też oddziały dowodzone przez Todora 
Żiwkowa dokonały uderzenia na wojska 
hitlerowskie w Sofii. 9 września stolica 
Bułgarii była wolna.

W wyzwolonej Bułgarii Todor Żiwkow 
pełni odpowiedzialne funkcje partyjne: w 
roku 1945 został zastępcą członka KC, a

trzy lata później — członkiem KC. W la­
tach 1948-49 był I sekretarzem komite­
tu sofijskiego partii oraz jednocześnie 
przewodniczącym stołecznej rady narodo­
wej i miejskiego komitetu Frontu Ojczyź 
nianego. W roku 1950 wszedł w skład 
najwyższego kierownictwa Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej: objął obowiązki 
zastępcy członka Biura Politycznego i se­
kretarza KC; w następnym roku został 
członkiem Biura Politycznego.

VI Kongres partii w roku 1954 wybrał 
Todora Żiwkowa I sekretarzem Komite­
tu Centralnego. Pod jego kierownictwem 
rozwinęła się stopniowo krytyczna ocena 
przeszłości. Zapoczątkowało ten proces 
plenum KC w kwietniu roku 1956. W 
następnych latach partia bułgarska prze­
prowadziła walkę przeciwko skutkom kul 
tu jednostki, o odrodzenie zasad leninow­
skich, o rozwój demokracji socjalistycz­
nej.

Todor Żiwkow, który od roku 1962 stoi 
także Aa czele rządu bułgarskiego, jest 
rzecznikiem utworzenia na Bałkanach 
strefy pokoju, bezpieczeństwa i współpra 
cy państw o różnych systemach. Wie­
lokrotnie występował z różnymi inicja­
tywami,

„W warunkach pokoju i dobrosąsiedzkich 
stosunków — stwierdza I sekretarz KC BPK 
— narody Półwyspu Bałkańskiego, które mają 
tyle wspólnego, mogą zacieśniać współpracę 
we wszystkich dziedzinach, a zwłaszcza w dzie 
dżinie gospodarki”.

Jednocześnie jednym z najistotniej­
szych celów polityki zagranicznej Buł­
garii, podobnie jak i Polski, jest działanie 
na rzecz zbudowania ogólnoeuropejskie­
go systemu bezpieczeństwa, likwidacji 
źródeł napięcia.

I sekretarz KC BPK i premier Bułgarii 
gościł w Polsce już kilka razy, ostatnio w 
listopadzie roku 1968 podczas obrad V 
Zjazdu PZPR, kiedy to w przemówieniu
powitalnym stwierdził m. in.: 

„Z całego serca życzymy Wam drodzy
polscy Towarzysze i Bracia — pełnego sukce 
su w realizowaniu Waszych planów, aby z 
każdym rokiem Polska Ludowa była coraz 
bogatsza, potężniejsza, szczęśliwsza. Z narodo 
wej siły każdego z osobna kraju socjalistycz­
nego składa się bowiem międzynarodowa si­
ła światowej wspólnoty socjalistycznej, mię­
dzynarodowego ruchu komunistycznego i re­
wolucyjnego.

TADEUSZ KACZMAREK

organów sanąorządu robotni­
czego.

Najistotniejszym elementem z 
praktycznego punktu widzenia, za 
pewniającym współudział samo­
rządów wszystkich zakładów w 
rozwiązywaniu węzłowych zagad­
nień kombinatu, są kwartalne na­
rady organizowane przez prezy­
dium rady robotniczej zakładu 
■wiodącego. Naradom tym prze­
wodniczyć mają według ustalonej 
kolejności przewodniczący KSR 
poszczególnych zakładów. Na na­
radach dyrektor kombinatu skła­
da informacje z realizacji wnio­
sków z poprzedniej narady, jak 
również poddaje pod dyskusję ak­
tualne problemy. Na te narady, 
poza przedstawicielami zakłado­
wych organizacji społeczno-poli­
tycznych, mogą być zapraszani re 
prezentanci innych organizacji 
wchodzących w skład KSR, w za­
leżności od aktualnej tematyki i 
zainteresowań. Obowiązkiem dy­
rekcji kombinatu jest zapewnie­
nie miesięcznej, kwartalnej i rocz 
nej informacji przedstawicielom 
organizacji wchodzących w skład 
samorządu.

Koncentracja 
społecznego działania

Modny dziś termin „koncen 
tracja” przenikać zaczyna i do 
praktycznej działalności orga­
nów samorządu robotniczego.

Tak zwanych partii „rezultatyw- 
nych”, w którym białe wygrały 
bądź przegrały było w turnieju 
53. Więcej niż co druga walka sto­
czona na szachownicy MP, nie 
miała rozstrzygnięcia (!) Dobrze 
to czy źle. Oczywiście, wytrawny 
f rutynowany zawodnik, jeśli nie 
chce ryzykować, może wybierać 
nieostre debiuty, a w dalszych fa­
zach gry stosować warianty spro­
wadzające partię na pokojowe to­
ry. Gdy natrafi na przeciwnika o 
podobnym nastawieniu, remis jest 
prawie nieuchronny. Zdarzające 
się końcówki remisowe lub przy-

Miast rozpraszać swoje zainte­
resowania na wielu, czasami 
drobnych i mało istotnych dzie 
dżinach, skupiają one uwagę 
na najistotniejszych zagadnie­
niach produkcyjnych i tech­
nicznych. Na* forum kombina­
tu na plan pierwszy wysuwać 
się muszą takie zagadnienia, zbudowanego w polskiej stoczni - — . . ------- _ rnłjo_

i . a w«;giowca s/s .puiutn . W tym 
ĆOW, jak: roczne i Wieloletnie okresie polskie stocznie morskie 
projekty planów, zagadnienia | opuściło 995 jednostek, o łącznej

. _ . . a a » CZC/7O

wspólne dla wszystkich zakła- |

DWT
oostenu technicznego eks— nośności 4 429 tys. dat, zpostępu tecnnicznego, _ ens g f58 statk6w o tonażn 3 316
port, inwestycje, bezpieczen- I przeznaczono na eksport, 
stwo i higiena pracy, między- g
zakładowy podział pracy, spe­
cjalizacja itp.

Organizacja kombinatów stwa­
rza możliwości nie tylko lepszego 
zagospodarowania rezerw produk 
cyjnych, ale również efektywniej 
szego wykorzystania środków na 
rozwój bazy socjalnej, bhp. pod­
noszenia kwalifikacji zawodo­
wych załóg, kultury i oświaty. 
Rozproszenie tych środków równa 
ło się często ich częściowemu 
marnotrawstwu.

Nowe formy organizacji na­
szego przemysłu stwarzają sa­
morządowi robotniczemu moż 
liwości pogłębienia wpływu na 
rozwój produkcji i ekonomiki 
całych branż. Wiele zależeć bę 
dzie od umiejętności działania, 
wiedzy i doświadczenia akty­
wu samorządu robotniczego. 
Kombinaty — to jeszcze jed­
na szansa dla tych, którzy czu 
ją się gospodarzami nie tylko 
na własnym fabrycznym po­
dwórku.

JERZY SOKOŁOWSKI

padki w rodzaju „wiecznego sza­
cha” należą do rzadkości.

W, tegorocznych mistrzostwach 
„królem” remisów został b. mistrz
Polski Stefan 
szewskiego

Witkowski z war-

nastu gier
Przegrał z
Pokonał zaś

„Maratonu”. Z pięt- 
rozstrzygnął trzy (!) 
poznaniakiem Dodą. 

Adamskiego oraz gra­
jącego ostro acz niefortunnie, 
Gromka. Dwanaście partii zremi­
sował.

Nie chcemy Jednak kreślić obra­
zu jednostronnie. W Łodzi padł w 
tym roku interesujący rekord mi­
strzostw Polski/ który przysparza 
niewątpliwie dużo chwały jego au­
torowi. Otóż, w partii pomiędzy 
mistrzem krajowym Bogdanem 
Pietrusiakiem z Lecha a eksmi- 
strzem Polski Józefem Gromkiem 
wykonano obustronnie 119 posu­
nięć Jeśli ta liczba nie ma dosta­
tecznej wymowy, wystarczy do­
dać, że rekordowa partia trwała 
14 godzin. Wynik — wygrana po­
znaniaka.

Rozwiązanie zadania nr 9
•jem i
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Tysięczny
statek

Minęło 21 lat od chwili przeka­
zania do eksploatacji pierwszego.

Jak z tego wynika, polski prze-
mysł okrętowy znajduje się w 
przededniu wydarzenia wielkiej 
wagi — przekazania do eksploa­
tacji tysięcznego statku. Pod­
niosły ten moment będzie miał 
miejsce na przełomie I i II kwar­
tału br. (Interpress)

PONIEDZIAŁEK

16.50 — Dla dzieci ,Zwierzy-
nieć”. W programie m. in. film 
z serii „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”.

17.35
13 -

18.45
19 —
20.05

— ..Echo stadionu”.
„Pod sztandarami Lenina” 

prpgramTfnterwizji.
— „Odeon Młodych”.
„Kopalnia pomysłów”.
— „Gwardziści”. Z cyklu: 

„Drogi zwycięstwa”.
20.35 — Teatr TV — „Dziewczęta 

z Nowolipek” (cz. I )— Poli Go­
jawiczyńskiej.

21.35 — „Na wielkim ekranie”.
22 05 — Program muzyczno-rozryw 

kowy z interwizji.

WTOREK

10 i 20.30 — „Jeden dzień” — wido 
wisko TV Fińskiej.

11.35 — z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

12 — Sprawozdanie z Mistrzostw
S wiata Hokeju na Lodzie
ZSRR — Polska. \

16.50 — Reportaże TV Fińskie] )— 1 
„Ziarnko piasku”.

17.15
18.50
20.05

TV Ekran Młodych. 
„Finlandia dzisiejsza”.

— recital fińskiej /,Inge”
piosenkarki.

21.25 — „Lokomocja” — film 
Fińskiej.

21.50 — Zakończenie „Dnia

TV

TV
Fińskiej” w .polskiej TV.

9 i 26:50 - 
z serii 
pies”.-

, ŚRODA

„Wysoka fada” — film 
„Czterej pancerni i

16.25 — Mecz piłki nożnej o Pu­
char Europy „Górnik” — „Lew- 
ski”. (Sofia). Transmisja z Kato­
wic.

18.20 — „Wiosna 70” — Targi Kra­
jowe.

20 — Mecz piłkarski „Legia” — 
„Galatasary” (Stambuł).

22.10 — „Szkice do portretu” — A. 
Mickiewicz.

Z książką na ty

Po ćwierćwieczu
raz ujrzałem 
po wojnie wPierwszy 

Poznań 
grudniu 1945 roku, po

raz drugi przybyłem do niego 
w marcu 1946 na I Kongres 
Dziennikarzy Ziem Zachod­
nich... Jakże wyraziście 
przypomniały mi się te chwi­
le przy lekturze wspomnień 
poznaniaków z tomu „Trud 
pierwszych dni — Poznań 
1945”, w wyborze i opraco­
waniu Tadeusza Świtały. 26 
autorów wspomnień z naj- 
pierwszych dni wyzwolonego 
Poznania, to ludzie różnych 
zawodów, specjaliści w 
swoich dziedzinach, wszyscy 
bezpośrednio związani z od­
budową życia miasta. Tresc 
wspomnień poszczególnych 
autorów jest różna, zależna 
od ukazywanego wycinka, tak 
że od pamięci szczegółów, 
zawsze jednak można w kaź 
dym z tekstów odnaleźć nie­
banalną, autentyczną praw­
dę o sile ludzkich pasji i ma 
rżeń. Ta siła zezwoliła na 
szybszą może w Poznaniu niż 
gdzie indziej normalizację 
stosunków, a z kolei szansę 
na odbudowę i rozbudowę— 
Trudno tu byłoby pisać szcze 
gółowiej o tym serdecznym 
tomie. Wart jest jak najbar­
dziej lektury, a Tadeuszowi 
Świtale, inspiratorowi i twór­
cy tomu należy się szczegól­
nie serdeczne podziękowa­
nie.

Na rocznicowe dni ukaza­
ła się też z druku książka 
Tadeusza Beceli, pisarza roz­
kochanego w Poznaniu. Au­
tor w pełnym treści, naszpiko 
wanym szczegółami tomiku 
„Gdy Poznań był twierdzą”, 
w zgrabnie zbeletryzowanej 
formie zgodnie i z własnymi 
wspomnieniami i z rzeczywi­
stymi, udokumentowanymi 
faktami ukazuje ostatnie dnł 
walk o Poznań, napięcie kaź 
dej godziny, a potem nie­
mniej pełne napięcia, ale 
jakże już innego w uczucio­
wej tonacji, najpierwsze dni 
formow-ania się władz i spon 
tanicznego zrywu mieszkań­
ców miasta do odbudowy. Ro 
śnie dzisiejszy Poznań i zwią 
zana z nim Wielkopolska. 
Zradzają się też rosną, a 
potem wygasają znagła no­
we konflikty, czas zaciera 
dawne spory i racje, znów 
coś nowego staje się fak­
tem... O tych sprawach pisze

23.25 — Mistrzostwa Świata w ho­
keju na lodzie ZSRR — Czecho­
słowacja.

CZWARTEK

12.45 i 13.55 — Mechanizacja rolnic 
twa — „Napę3 elektryczny w go 
spodarstwie rolnym”.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m. in. „Kapitan Ten-

17.55 — „Rozmowy o zmierzchu”.
18.10 — „Moniuszko” śpiewa.

J8.25 — Reportaż Tele-Aru.
18.40 — Przegląd muzyczny.
20 — „Noc bezAońca” -4 bułgar­

ski film fab. W
20.30 — Lektury współczesne.
21.40 — „O trafność decyzji”
22.20 — Mistrzostwa Świata w ho­

keju — Polska — Szwecja.

PIĄTEK

9.30 — ,,Zerwany most” — polski 
film fab.

16.50 Dla młodych widzów:
„Aula — sesja XIil”. Program le 
ninowskj. Film z serii: „z przy­
godą na' Ty”. Zrób to sam.

18.05 — „Nię tylko dla pań”.
18.25 — Wszechnica TV — „Nasi 

uczeni**.
18.35 J- „Gramy o telewizor” — te 

leturniej.
20.05 — Nowela filmowa.
20.30
21.10

cza
22.25

• ..Kraj”.
• Teatr TV — J. Iwaszkiewi 
.Kochankowie z Marony”.

HAkejowe Mistrzostwa
ZSRR — Szwecja (Sztok-SWiata 

holm).

SOBOTA
9.35 1 20.15 „Całe miasto o tym 

mówi” — film fab, prod amery 
kańskiej.

CODZIENNIE: dobranoc — 19.20; Dziennik lub Monitor 19.30; Poli­
technika — po 14.25 i po 22.15 z wyjątkiem środy, piątku, soooiy 
niedzieli, (b)

w tomie utrzymanych w tona 
cji niekiedy gawędziarskiej re 
portażach Andrzej Górny. 
„Żeby nie powietrze i wiatr”, 
to przemieszane refleksją re 
locje z kręgu konińskich kopal 
ni i fabryk, to wejrzenie na Ka 
lisz, ciepła impresja z Rych­
wału, to wreszcie w końców­
ce tomu odskok w przesz­
łość, do czasu wojny, gdy 
grupa Polaków nie z własnej 
woli znalazła się w briańsz- 
czyźnie, konkretnie w Siesz- 
czy, a pobyt ich zaznaczył 
się ciągiem zmyślnych sa­
botaży w hitlerowskim lotnic­
twie.

A teraz nowy tom nieztnor 
dawanego Jerzego Pertka, 
mary ni sty z urodzenia, z za­
miłowania, z niepospolitej wie 
dzy. „Morze w ogniu —. 1939 
— 1942” jest zbiorem relacji 
o szczególnie pasjonujących, a 
często jeszcze naszemu pol­
skiemu czytelnikowi mało zda 
nych, epizodach II wojny 
światowej na morzu. W su­
mie odżywa w czytelniku 
obnaż wojny, akcje w niej 
szczególnie śmiałe i bohater 
skie, niekiedy tajemnicze, uda 
ne i nieudane, tragiczne i 
radujące.

Nowym' tomikiem, tym ra­
zem opowiadań, obdarza 
nas pracujący na coraz to 
zwiększających się pisarskich 
obrotach Czesław Chruszczew 
ski. Ogromnie ciekaw by­
łem tych opowiadań, przy­
ciąga mnie bowiem orygi­
nalność prozy Chruszczewskie 
go, jego kpiarski, brylujący 
groteską, nieprawdopodo­
bieństwem, zaskoczeniem 
warsztat pisarski. Nie zawiod 
łem się i tym razem, więcej 
autor znów mnie w typowy 
dla siebie sposób zaskoczył i 
zaimponował. Zarówno sty­
lem, klarownością ł jędnnoś- 
cią języka, jak pomysłowoś­
cią i rozbujałą fantazją.

Kończąc przegląd ostatnich 
pozycji Wydawnictwa Poznań 
skiego warto zasygnalizować : 
jeszcze ukazanie się czwarte 
go wydania powieści „Opera 
cja Milczący Most”, pióra
Przemysława
Ta książka,

Bystrzyckięgo. 
gdzie sprawy

wojny autor stopił ludzko ze 
sprawami miłości długo jesz 
cze znajdywać będzie przy­
sięgłych entuzjastów.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

13 — Zawody narciarskie o Memo- 
riał Br. Czecha i H. Marasa- 
rzówny (konkurs skoków).

14.30 — TV Kurs Rolniczy — 
chanizacja prac przy ohsłudz., 
inwentarza”. __

15.05 — Wychowanie fizyczne —P 
szych dzieci.

15.15 — „Panorama Lubuska”.
16 — Hokejowe Mistrzostwa Świa­

ta NRD — Polska (Sztokholm).
18.30 — „Tele-Echo”.
22 — Międzynarodowy Festiwal 

Piosenki (z Amsterdamu).

NIEDZIELA

8 — TV Kurs Rolniczy — „Mecha­
nizacja prac przy obsłudze in­
wentarza”.

8.35 — „przypominamy, radzimy •
8.45 — Dla młodych widzów: film 

z serii „Czterej pancerni i pies . 
— Klub Pancernych „

10 — „Wycieczka do Krakowa •
11 — Film seryjny — „Pociągiem 

przez świat”.
11.30 — Z cyklu: W świecie 

ki — „Freski Kipriana” (z Ki- 
szyniowa).

12.15 — „Przemiany”.
12.45 — Zawody narciarskie o Me­

moriał Br. Czecha i H. Marusa- 
rzówny (Konkurs skokow na u 
żej Krokwi w Zakopanem).

14.15 — Dla dzieci (z Gdańska).
14.50 — „U stóp Neapolu” — repor 

taż z podróży do Włoch.
15.15 — „Zlot gwiaździsty” — tele 

turniej z Poznania.
16.10 — Z cyklu: „Piórkiem i wę­

glem” (z Krakowa). * 2
16 35 — „Sobota Grażyny A. i 

rzego T.”. Dokumentalny ti““ 
TV Polskiej. I

17.25 — Estrada Literacka „Ko­
ściuszko mało znany” (z Łociz o

18.10 — „Tradycja, współczesnoić, 
ciągłość” — felieton literacki z 
Warszawy. 1

18.35 — „Gusła 70. czyli motyl, 
głaz i śmierć” — Prograr?-^ 
rywkowy Agnieszki Osieckiej.

20.05 — „Wspaniałe wakacje” — 
rumuńsko-wegierski film fa •

21.30 — Magazyn Sportowy 
w hokeju na Mlstr£osjS- 
Swiata Polska — Czechosłowa 
cja.
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kiedy turniej 
Avants. Przez 
startowaiy w 
dynie zespoły

Hokej na lodzie

Polska po raz 26

POŁĄCZONE Z DEGUSTACJĄ.Halowe Mistrzostwa

CENTRUM

Bachleda

SKLEPIE

Rywalizacja mistrzostw w hoke 
ju na lodzie datuje się od 1910 r.,

odbył się w 
następnych 10 

tych turniejach 
europejskie, a

Les 
lat 
je- 
do-

na mistrzostwach świata i Europy

st/;: ”
wojennym 25 razy. Dwukrotnie, w latach 1931 i i932 PolSka kobyla 
wicemistrzostwo Europy. Raz w mu r . i>sa zaoojiamistrzostw świata. Mi^TzaYi^^

Turniej ciężarowców 
w Mińsku

Sześciu polskich ciężarowców 
przybyło wczoraj do Mińska, 
gdzie rozpocznie się w niedzielę 
wielki międzynarodowi’- turniej w 
podnoszeniu ciężarów o „Puchar 
Przyjaźni”. W stolicy Białorusi 
goszczą również reprezentanci Bir 
my, Bułgarii, Czechosłowacji, Ira 
nu, Japonii NRD oraz 22-osobo- 
wa ekipa gospodarzy — Związku 
Radzieckiego. Oczekuje się tu je­
szcze na przyjazd czołowych za­
wodników z Belgii Finlandii Mon 
golii, Rumunii i Węgier, (o-b)

POKAZY UŻYTKOWANIA SPRZĘTU

piero w 1920 r., w turnieju zorga 
nizowanym z okazji Olimpiady w 
Antwerpii wystąpiły drużyny za­
morskie. Nie we wszystkich staty 
stykach zawody te uznawano za 
mistrzostwa świata. Oficjalnie 
więc za pierwszego mistrza uzna 
je się Kanadę, która zwyciężyła 
w turnieju olimpijskim w Chamo 
nix w 1924 r.

Bokserzy Poznania 
przed startem w Lublinie

Finałowe spotkania o indywidu­
alne mistrzostwo Polski juniorów 
w boksie odbędą się w dniach 21 
i 22 w Lublinie. Do tych spotkań, 
drogą eliminacji, zakwalifikowało 
się pięciu następujących zawodni­
ków okręgu poznańskiego: J. Gór­
ny (Stella Gniezno), J. Skoroński 
(Olimpia Poznań), W. Felkel (Ol.), 
B. Wosik (Prosną Kalisz) i W. Wój­
cik (Budowlani Poznań).

Przygotowując się do tego wy­
stępu, zawodnicy ci rozpoczną z 
dniem 15 bm. zgrupowanie w Po­
znaniu (do chwili wyjazdu), gdzie 
ćwiczyć będą pod kierownictwem 
trenerów Szafrańskiego i Sulikow­
skiego. (p)

Obecnie prymat w hokeju świa 
towym przeniósł się do Europy, a 
przodują w nim reprezentacje 
ZSRR, CSRS i Szwecji. Hokeiści 
Związku Radzieckiego od 1963 r. 
bez przerwy dzierżą mistrzostwo 
świata. I w obecnie rozpoczynają 
cym się turnieju uchodzą jako 
zdecydowani faworyci.

Pierwsze tegoroczne pojedynki 
wielkiego turnieju zainauguruje 
mecz (o godz. 12) pomiędzy Fin­
landią i ZSRR, o godz. 16 walczyć 
będą Szwecja i NRD i o godz. 
19.30 Polska — Czechosłowacja. W 
niedzielę odbędą się następujące 
spotkania: o godz. 12 ZSRR _  
NRD, o 16 Finlandia — Polska i o 
godz. 19.30 Szwecja — CSRS.

Telewizja transmitować będzie 
ogółem 11 spotkań, w tym mecze 
Polski z NRD, Finlandią i Szwe­
cją. Ponadto zobaczymy na ekra 
nie mecze ZSRR, Szwecji i CSRS. 
Dalsze mecze Polski odbędą się w 
następującej kolejności 17. III z 
ZSRR, 19. hi ze Szwecją, 21. III 
z NRD, 22. III z CSRS, 24. III z 
Finlandią, 25. III z ZSRR, 28. III 
ze Szwecją, 29. III z NRD. Tele­
wizja transmitować będzie spotka
nia w całości, częściowo 
rywkowo w wieczornym 
nie.

Zajęcie przez Polskę 
miejsca w Sztokholmie 
wielkim sukcesem. Na

lub wy- 
magazy

piątego 
byłoby 

mistrzo-

'dalekopisem
SUKCES POLAKÓW 

W ALGIERII

Uczestnicy wyścigu kolarskiego 
dookoła Algierii rozegrali w pią­
tek V najdłuższy 170-kilometrowy 
etap tej imprezy, w której aktual 
nie walczy jeszcze 104 zawodni- 

' ków. Najszybszym okazał się 
Belg Daniel Verplanke, który przy 
jechał na metę na czele 23-osobo- 
wej grupy kolarzy. Drugie miej-
sce wywalczył Jan l^agiera, 
trzecie Ryszard Szurkowski.

a

SZANSE NA MEDALE 
W JUDO

W pałacu sportowym w Bor- 
deaux rozpoczęły się w piątek mi 
strzostwa Europy juniorów i mło 
dzieżowców w judo. W turnieju 
występuje m. in. 16-osobowa eki­
pa naszych młodych reprezentan­
tów. Poziom, jaki Polacy zademon 
strowali w walkach eliminacyj­
nych, pozwala przypuszczać, że 
nasza reprezentacja nie powróci 
z mistrzostw bez medali, (o-b)

stwa wyjechała przecież młoda, 
mało doświadczona w tak cięż­
kich zmaganiach drużyna, (p)

Na

GOSPODARSTWA DOMOWEGO

Europy
350 zawodników z 24 krajów sta < 

nie na starcie pierwszych halo- j 
wych Mistrzostw Europy, które J 
rozpoczynają się w Wiedniu. Bę­
dzie to piękna impreza mająca 
świetną obsadę. Wśród startują­
cych jest m. in. 17 mistrzów Euro 
py z Aten, 7 rekordzistów świa­
ta i 7 rekordzistów Europy a tak 
że 21 medalistów olimpijskich z 
Meksyku z radzieckim trójskocz 
kiem Saniejewem, Francuzką Bes 
son i Rumunką Viscopoleanu.

(o-b)

na 17 miejscu
Kolejną 

rodowych
konkurencją międzyna-
zawodów narciar-

stwie alpejskim, odbywających się 
w norweskiej miejscowości Voss 
be Gen, jest slalom gigant męż­
czyzn. Wczoraj przed południem 
rozegrano pierwszy przejazd w 
tej konkurencji, zaliczanej do 
punktacji narciarskiego pucharu 
świata. Andrzej Bachleda uplaso­
wał się na 17 miejscu w czasie 
1.42,85. Zwyciężył Austriak Blei- 
ner, przed Szwajcarem Dumen- 
giem Giovanoli oraz swym roda­
kiem Karlem Schranzem. (o-b)

Grad" rekordów w pływaniu
pływalni zasłużonego dla

polskiego plywactwa Klubu KSZO 
W Ostrowcu Świętokrzyskim roz­
poczęły się w piątek Mistrzostwa 
Polski na krytym basenie. Bie­
rze w nich udział ponad 130 zawód 
niczek i zawodników z 35 klubów. 
Z czołówki zabrakło jedynie star­
tujących w Mediolanie: Ewy Ko- 
bielskiej, Teresy Zarzeczańskiej,

a w finale osiągnęła jeszcze lep­
szy rezultat 5.34,7. Na tym samym 
dystansie wśród mężczyzn, kolega 
klubowy Greckiej Jacek Kraw­
czyk osiągnął rezultat — 4.52,4, roz 
prawiając się o 1,1 sek z poprzed-

Katarzyny Musiał 
Antoniak.

Krystyny

Pierwszy dzień zawodów przy­
niósł prawdziwy grad rekordów 
krajowych. Ustanowiono cztery re 
kordy Polski seniorów, jeden — 
juniorek oraz wyrównano jeden 
rekord seniorów. Najwartościow­
szy rezultat, jeden z najlepszych 
w Europie, uzyskał w wyścig^ na 
200 m st. dow. Zbigniew Pacelt, 
który przepłynął ten dystans w

nim własnym rekordem, 
juniorek ustanowiła i 
Polski na 200 m st. dow. 
Elżbieta Pilawska (Start 
wynikiem 2.20,5.

Wiesław Załuski (AZS

Rekord 
mistrzyni 

. 14-letnia 
Gdańsk)

Warsza-

1.56,8.
Dwukrotnie

Polski na 400
Ewa Grecka

poprawiała rekord 
m st. zmiennym 
(AZS Warszawa).

Uzyskała ona w eliminacjach czas 
5.37,6 (poprzedni rekord — 5.39,9),

wa) wyrównał rekord Polski se­
niorów na 200 m st. grzb. 2.16,6. 
Podobał się w tej konkurencji 17- 
letni zawodnik poznańskiego Le­
cha Tomasz Duczmal, który uzy­
skał mimo fatalnych nawrotów 
obiecujący wynik 2.17,8.

O rekord kraju „otarł się” tak­
że w wyścigu na 100 m st. motylk. 
Andrzej Chudziński (AZS Warsza 
wa), osiągając czas 1.00,4. Na uwa 
gę zasługuje rekord życiowy w tej 
konkurencji 16-letniego Jerzego 
Czaplickiego (Warta Poznań) — 
1.01,6. (o-b)

POKAZY ODBYWAĆ SIĘ BĘDĄ W OKRESIE

od 16 do 21 bm. w godz. od 16 do 18
TOWARY DEMONSTROWANE NA POKAZACH — DO NABYCIA

ulica Czerwonej Armii 46/50.
K1613

SAMOCHÓD „FIAT 125 P” 
LUB WYSOKA WYGRANA 

— TO TWOJA SZANSA 
W ..KOZIOŁKACH”

K1765

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna
w Boguniewie k. Rogoźna

ZATRUDNI ZARAZ

2 RODZINY jedna do obory.
druga do prac potowych.
(Mieszkania w nowym budownictwie).

215408

Zakład Badawczo - Konstrukcyjny
w Poznaniu
ulica Bułgarska 55 b — telefon 670-027 

POSZUKUJE PILNIE 
LOKALU BIUROWEGO 
o powierzchni od 60—100 m! — zlokalizo­
wanego na terenie Poznania.

M1678

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 przyj- 
mie do pracy zaraz następujących pracowników:

— MURARZY
— ROBOTNIKÓW do pracy w charakterze pomoc­

ników murarzy.
Praca jest wykonywana w systemie akordowym, 

wyłącznie na terenie miasta Poznania. Dla pracow­
ników zamiejscowych przedsiębiorstwo dysponuje 
bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelu robotniczym, 
względnie zapewnia zwrot kosztów dojazdów do 
pracy wg obowiązujących przepisów. Przedsiębior­
stwo prowadzi szeroko zakrojoną akcję szkoleniową, 
umożliwiającą pracownikom niewykwalifikowanym 
uzvskanie kwalifikacji zawodowych.

Pracownicy otrzjmiują odzież roboczą oraz inne 
świadczenia wg obowiązujących przepisów w budow­
nictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2. Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III ptr. 
pok. 301.

Udzielamy również informacji telefonicznych pod 
nr 593-67. K1730

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
W POZNANIU, uL Kościuszki 57 
ogłasza na rok szkolny 1970/71 

zapisy chłopców i dziewcząt 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

DLA PRACUJĄCYCH W POZNANIU
z a w

2. 
3.
4.

d 
W 
w

odach:
ślusarz mechanik,
ślusarz narzędziowy,
tokarz,
blacharz przemysłowy,

lo filii: 
KOŹMINIE, ul. Klasztorna 35 
zawodzie ślusarz - mechanik

i Warsztatu Szkoleniowo - Produkcyjnego 
nr 5 —
WE WRONKACH, ni. Myśliwska 32 — 
w zawodzie ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji i usług 
przemysłowych, dostarczanych na rynek krajo­
wy 1 eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata, a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać, się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.
Uczniowie otrzymują:

— w I roku nauki do 260,— zł miesięcznie, 
— w n roku nauki do 380,— zł miesięcznie, 
— w III roku nauki do 600,— zł miesięcznie.

oraz dodatkowe stypendium uwarunkowane 
trudnymi warunkami domowymi.
Szkoła prowadzi internat oraz stołówkę.

Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
1. życiorys 1 2 fotografie,
2. świadeefwo ukończenia 8 klas szkoły pod­

stawowej oraz wykaz ocen za 1
z klasy VIII,

3. zaświadczenie lekarskie o stanie
4. zgodę rodziców,
5. świadectwo zdrowia z wynikami.

Wnioski należy
1.

3.

półrocze

zdrowia,

Zasadnicza 
cych nr 13 
Poznań, 
Zasadnicza

przesyłać!
Szkoła Zawodowa dla 
ZDZ — 
ul. Kościuszki 57;
Szkoła Zawodowa dla

Pracują-

Pracują-

Dnia 10 marca 1970 r. zmarł nagle podczas 
pełnienia obowiązków

Kol. ZENON SUCHAŃSKI
prezes Zarządu Okręgu Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w Poznaniu, członek Komisji 
Nauki i Oświaty KW PZPR, członek Prezydium 
WKZZ, członek Prezydium ZG ZNP, odznaczo­
ny Orderem Sztandaru Pracy II Klasy, Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką ZNP 
i wieloma innymi odznaczeniami państwowymi 
i społecznymi.

W Zmarłym tracimy wybitnego działacza 
■"wózkowego zaangażowanego nie tylko w roz­
wój socjalistycznego systemu oświaty i wycho­
wania, lecz w rozwój szkolnictwa wyższego 

nauki.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Cześć Jego namięci!

Rady Zakładowe
szkół wyższych m. Poznania 1 instytutów PAN, 

Okręgowa Komisja Nauki
Zarządu Okręgu ZNP w Poznaniu. 21744g

Dnia 11 marca br. zmarła

HELENA MILEWSKA
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 marca br. o godz.
13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Z żalem żegnają Ją
Zarząd — Rada — Zw. Zawodowy 

i współpracownicy
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość’* 

w Poznaniu.

& Praca • Nauka
Przyjmę pracownika w 
branży samochodowej. — 
Stacja Obsługi Samocho­
dowej, ul. Dąbrowskiego 
147. 21651g
Przyjmę dozorstwo do­
chodzące, dzielnica Ła­
zarz. Oferty „Prasa” — 

। Grunwaldzka 19 dla 21515g 
I Potrzebna samotna pani, 
do prowadzenia gospodar 
stwa przydomowego, 10 
km od Poznania. Oferty 
z życiorysem „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20982g
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów (za-

sprzedaz
Sadzonki pomidorów — 
szklarniowych odmian: 
Revermun i Eurocross 
BB — sprzeda Ogrodnic­
two Upraw Specjalnych, 
Swarzędz, Strzelecka 35.

2147r,g

Mikrofon estradowy — 
sprzedam. Poznań, Parko
wa 11 m. 17. 21418g

Sprzedam sypialnię ma- 
hoń, bibliotekę, biurko, 
4 krzesła. Zgłoszenia: Miel 
nik, Jackowskiego 49 m.
3, obejrzeć: Wroniecka 10
m. 10. 20260g

KI 885

Dnia 10 marca 1970 r. zmarł długoletni członek 
Stowarzyszenia Geodetów Polskich

KOLEGA INZ. GEODETA

TADEUSZ WOŁOSZYŃSKI
Żonie 1 Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia, składają:

Zarząd i członkowie
Oddziału Wojewódzkiego SGP

miejscowi lekcje nie-
dzielne). Grunwaldzka 2ża 
m. 2 (2 X dzwonić).

20363g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

20912g

0 Samochody
Syrenę sprzedam — 32.000 
złotych. Osiedle Piastow-
skie 89 m. 2. 21691g
Skodę 1000 MB, rok pro­
dukcji 1967, bardzo dobry 
stan — sprzedam. Oferty 
z ceną „Prasa” — Grun 
waldzka 19 dla 21752g.

cych ZDZ — Koźmin, uł. Klasztorna 35; 
Warszta* Szknleniowo-Produkcyfny nr5- 
Wronki, ul. Myśliwska nr 12. K1022

Sprzedam Zastavę, rok 
produkcji 1965, stan ide­
alny. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 214518
Samochód Warszawa — 
sprzedam pilnie. Telefon 
445-61, niedziela. 21679g

O Lokale
Pokój samodzielny, panu 
— wynajmę. Dębiec, No­
wakowskiego 22. 21733g
Poszukuję pokoju naj­
chętniej z garażem, Pusz­
czykowo lub Puszczyków 
ko. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21705g.
Starszy samotny, spokoj-
ny emeryt, 
niewielkiego 
nego pokoju

poszukuje 
samodziel-

„ . _____ w Krzyżu
lub Pniewach. Oferty —
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1104p,

* Nieruchomości

....  ■ IIMH-ił
Sprzedam kwiaciarnię, pa 
wilon w powiatowym mie 
ście — zaraz. Września — 
Szeroka 12, tel. 652.

20356g
Wypożyczalnia
niejszych sukien

najmod­

nych, welonów,
do
20.

ślub­
na kryć

chrztu. Mickiewicza
19987g

Wyciąć, zachować! Gręp­
lujemy nadal na pocze­
kaniu watę, szmaty — na 
kołdry. Gręplarnia przy 
ul. Bema (przed Mostem 
Marchlewskiego), telefon
550-71. 20857g

Dnia 11 marca 1970 r. przeżywszy lat 82. ode­
szła od nas na zawsze nasza ukocnana matka, 
teściowa, babcia, bratowa i szwagierka

ŁUCJA WOJCIECHOWSKA
z domu STYPEREK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 
bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

21672g

Poznań, ul. Jackowskiego 17.

RODZINA
21701g

W dniu 11. III. 1970 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

IGNACY ANTKOWIAK
Szczere wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­

łego, składają:
współpracownicy, Komitet Rodzicielski 

i uczniowie
Szkoły Podstawowej nr 14 im. Władysława

Łokietka w Poznaniu.

Dnia 11 marca 1970 r. odeszła od nas po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
nasza ukochana siostra, przeżywszy lat 63

HELENA MILEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 

bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w smutku

siostry, bracia i szwagier
Poznań, ul. Czajcza 12 m. 7. 21748g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 7 marca 1970 
roku odeszła od nas długoletnia pracownica

BARBARA ŁAWIŃSKA

21610

Połowę willi, podlegają­
cej wyłączeniu, wolnym 
mieszkaniem, sprzedam. 
Kowalczyk, Czempiń, tel.
29, 19589g

Różne H Zguby
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe — na za 
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

20003e

Dnia 12 marca 1970 r. zmarła. omaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 80, nasza 
siostra, szwagierka, ciocia 1 kuzy , P-

ALEKSANDRA TEODORA 
STACHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, ^nia 14 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza parafiaineg

+ W dniu 13 marca 1970 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany wujek, 

brat, szwagier, przeżywszy lat 73

ANDRZEJ SZYMAŃSKI

Przy ul. Lutyckiej, 
Stroskana

Poznań, ul. Śląska 8 m. 3.

RODZINA
21714g

ociemniały żołnierz z I wojny
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 

ca br. o godz. 14 na cmentarzu 
w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona
R O

Poznań. Głogowska 365.

światowej
dnia 15 mar- 
parafialnym

21712g

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy współ­
czucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy
Ośrodka Walki z Gruźlicą dla m. Poznania

+ Dnia 11 marca 1970 r. zmarł w wieku lat 91, 
opatrzony Sakramentami św.

inż. STEFAN TABULSKI
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 
bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Soła- 
czu, 

o czym z żalem zawiadamiają
WNUK i ZIĘĆ

Poznań, ul. Wołyńska 24. 21762g

Redaguje Kolegium: Marian riejslerowlcs (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zast^- 
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Wilk (suka) z obrożą nr 
1970. zaginął 8 marca w 
okolicy Rynku Łazarskie 
go. Ostrzega się przed 
kupnem. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Jackow­
skiego 21 m. 7. 21768g
Panią, która podniosłą 
czapkę futrzaną, dnia 8 
marca, godz. 20 przy koś­
ciele Bernardyńskim i od 
jechała samochodem, pro 
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Walerian Uszak. 
Luboń 4, ul. Podgórna 18.

21775C

O Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
..Małżeństwo' Poznań.
Libelta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne, godz.
15—19. . 20728g

Dnia 13 marca 1970 r. rozstała się z tym świa­
tem, opatrzona Sakramentami św., w wieku 
lat 85, nasza kochana matka, babcia, prababcia 
i teściowa, śp.

KATARZYNA PASZKIEWICZ
z domu FIBICH

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 
bm. o godz. 10.25 na cmentarzu jupikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

21736g

+ Dnia 12 marca 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja 

najukochańsza, nigdy niezapomniana żona, 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA SADOWSKA
z domu LUBIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnta 16 
bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie,

o czym zawiadamia w głębokiej żałobie
mąż z rodzina

217378
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TEATRY

POLSKI —g. 19 ..Jutro Berlin”; 
NOWY — g. 19 „Bar wszystkich 
świętych”; OPERA — g. 19 „Gi- 
selle”; OPERETKA — g. 17 „Skrzy 
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
g 17 „Najdzielniejszy”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Dzień oczyszczenia” (poi. 14 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, „Włoch w 
Argentynie” (włosko-argent. 16 1.), 
g. 15.30, 18. 20.15 ,Sól ziemi czar­
nej” (poi. 14 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12,30, 15.30, 18, 20.15 „Hombre”
(USA 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Planeta 
małp” (USA 14 1.); GONG — g. 
10, 12. 16 „Gdzie jest generał” 
(poi. 12 1.), g. 18, 20.15 „Kolekcjo­
ner” (ang. 18 1.); GRUNWALD — 
g. 18 , Jarzębina czerwona” (poi. 
141.); GWIAZDA — g. 15.30 „Mi­
łość i jazz” (szwedz. 14 1.). g. 13, 
20 „Wniebowstąpienie” (poi. 16 1.); 
KOSMOS — nieczynne; MALTA 
— g. 15.30 „Latający Holender” 
(NRD 14 1). g. 17.30 „Długie ło­
dzie Wikingów” (ang. 14 1.), g. 20 
„Zbrodniarz, który ukradł zbrod­
nię” (poi. 16 1.); MINIATURKA — 
g. 15.30 „Przygody Tomka Sawye- 
ra” (rum. 11 1.). g. 17.30, 20 „Bunt” 
(jap. 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 
15 „Poradnik żonatego mężczyz­
ny” (USA 16 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Elzą z afrykańskiego buszu” 
(ang. 7 1.) g. 18, 20 „Cztery damy 
i as” (franc. 18 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30. 20 „Szkice warszaw­
skie” (poi. 16 1.); PAŁACOWE — 
g. 15 „Dzwon Admirała” (ang. 11 
1.), g. 17. 20 „Dwoje na drodze” 
(USA 16 1.); PRZYJA2N — g. 15.30 
18, 20.15 „Synowie magnata” (cz. 
II — węg. 14 1.); RIALTO — g. 15. 
17.30. 20 „Miłosne przygody Moll 
Flanders” (ang. 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g.,15, 17, 19.30 .,Win- 
netou i król nafty” (jug. 14 1.); 
SCALA — g. 16 „Czarny mu­
stang” (USA 11 1.). g. 18, 20 „Czar­
ny dzień w Black Rock”' (USA 16 
1.); TĘCZA — g. 17. 19.30 „Różowa 
pantera” (ang. 16 i.); WARTA — 
g. 15 „Milion lat przed naszą erą” 
(ang. 14 1.), g. 17.30 „Major Dun­
dee” (USA 16 1.). g. 20 seans 
zamkn.; WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 17, 19.15 . Różowa pan­
tera” (ang. 16 1.); WILDA — g. 15, 
17.30, 20 „Zawodowcy” (USA 14 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — nie­
czynne; WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Skąd przychodzisz” (franc. 
18 1.); FOTOPLASTIKON — g. 
12—20 „Dookoła świata” cz. II.

koncerty
Aula UAM — g. 17 VI Koncert 

„Pro synfonica” — dyrygent — 
Zdzisław Szostak, soliści: Antoni 
na Kawecka (sopran). Aleksan­
dra Imalska (alt). Bogdan Paproć 
ki (tenor). Andrzej Saciuk (bas); 
Połączone chóry.

DYŻURY
Interna, chirurgią ogólna, oku­

listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbaty 17, tel. 
510-21.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49 tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu,1 
tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23. niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 
31, tel. 420-37); Stare Miasto (Gar- 
bary 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w Stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 588-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Ziębicka 16. Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocy nade wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna; 8.10 Plebiscytową piosen­
ka miesiąca marca; 8.14 Mozaika 
muzyczna; 8.44 Koncert życzeń; 
9 Dla ki. III—IV — (wych. mu­
zyczne) Zagadki Signora Ferma­
ty gawęda; 9.20 Konc. muz. operet 
kowej; 10.05 „Nocę i dnie” fragm. 
36 pow.; 10.25 J. S. Bach — V 
Konc. Brandenburski D-dur; 10.50 
Druga młodość, starego drewna; 
11 Dla kl. I liceum i technikum 
(jęz. polski) ..Dobry człowiek jesz 
cze żyje” słuch.; 11.30 Konc. Ork. 
Mandolirustów Rozgł. Łódzkiej 
PR; 11.49 Rodzice a dziecko; .12.25 
Konc. z polonezem; 13 Dla kl. 
III—IV (jęz. polski) ..Jak Maciek 
Dratewka pomógł Szwedów z War

Zimowe kłopoty budowlanych

Zakłócenia
na Ratajach i W inogradach

Tegoroczna zima nie sprzyjała pracom budowlanym, zwła­
szcza wykonywanym na powietrzu. Na budowach dwóch 
największych osiedli mieszkaniowych — Rataje i Winogrady 
kilkakrotnie w ciągu stycznia i lutego trzeba było wstrzy­
mywać montaż budynków. Nie tylko silny mróz był tego po­
wodem, lecz także częste opady śniegu oraz wiatry.
Mimo 

runków 
styczniu 
wano w 
dukcji

niesprzyjających wa- 
atmosferycznych w 

na Ratajach zrealizo- 
pełni zadania w pro- 
podstawowej. Nieco 

słabsze wyniki uzyskano w na 
stępnym miesiącu. Za 1,5 min 
zł, nie wykonano zadań piano 
wanych na luty. Silne mrozy 
uniemożliwiały m. in. prowa­
dzenie systematycznego monta 
żu domów mieszkalnych. Ma­
rzec, choć również notuje się 
skoki temperatury, pozwala 
jednak na zwiększenie tempa 
robót. Załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2 dokłada obecnie starań by 
nadrobić zaległości powstałe 
w poprzednim miesiącu. Tym 
bardziej że w tym roku przy­
stępuje się do budowy kilku 
nowych typów budynków o 
lepszej funkcjonalności miesz­
kań. Wymaga to większej mo 
bilizacji oraz zwiększenia wy­
dajności pracy.

W tym roku na Ratajach 
ma być gotowych około 6000

mm
41 Na szeregu ulic ekipy dro 

gowców przy sta. piły do likwida­
cji skutków długotrwałych mro­
zów i śnieżyc. M. rn. na ulicach 
Świerczewskiego i Szylinga wi­
dzieliśmy wczoraj rezultaty ko­
smetycznych zabiegów. Zniknęło 
już wiele dziur. Ekipy PKP pra­
cowały też wczoraj przy boczni­
cy na ul. Głogowskiej, prowa­
dzącej na tereny MTP.

Al Miejski Festiwal Amator­
skich Zespołów Teatralnych za­
powiadają Wydział Kultury Pre­
zydium RN Poznania, TPPR i Pa 
łac Kultury. Festiwal — z okazji 
100 rocznicy urodzin W. I. Leni, 
na — rozpocznie się 16 bm., o 
godz. 15, w Teatrze Nowym Weź 
mie w nim udział 6 zespołów.

Al Przez 10 dni rozprowadzo­
no za 1000 zł znaczków na bu­
dowę nowegp ZOO. Czynu tego 
dokonali członkowie Koła Ligi 
Ochrony Przyrody przy Szkole 
Podstawowej im. Obrońców 
Westerplatte w ramach zobowią 
zań podjętych dla uczczenia 
25-lecia wyzwolenia naszego 
miasta. Wspomniana młodzież 
— za naszym pośrednictwem — 
wzywa też inne koła LOP do pod 
jęcia podobnego czynu, (c)

szawy przepędzić” słuch.; 13.20 „Od 
morza do morza”; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 Czy znasz tę 
książkę — Zagadka literacka; 
14.30 Utwory fortep. kompozyto­
rów rosyjskich; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 „O 
śpiewie, pieśniach i piosenkach”; 
16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 Lista przebojów Studia 
Rytm; 18.56 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Dziś pytanie... dziś odpowiedź; 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; 20.25 Do woja marsz — piosen­
ki żołnierskie; 21 „Program z dy­
wanikiem”; 22.05 Nowy longplay R, 
Gruszczyńskiego; 22.25 Parada ryt 
mu. melodii i piosenki; 0.10 Pro­
gram nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10, 
12.05, 15. 16, 18, 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHzi 8.35 Nasze spotkania; 
9 Popularna muzyka baletpwa; 
9.35 „Leśne żniwa” — reportaż; 
9.55 Chóralne pieśni artystyczne 
wyk. Chór PR w Warszawie dyr. 
J. Kołaczkowski; 10.10 Na bulwa­
rach Paryża — gra Ork. Eddie 
Barclay’a; 10.25 Teatr PR „Sie­
dem czerwonych róż” słuch.; 11 
Wiązanka melodii; 11.10 Kwadrans 
z Zesp. M. Janicza; 11.25 Konc. 
chopinowski — z nagrań R. Bak- 
sta; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.20 Mel. ludowe w interpretacji 
zesp. rozryw.; 13.40 Szkoła uczuć 
— Mona Chiara — fragm. pow. pt. 
„Kamień i cierpienie”; 14.05 Syl­
wetka piosenkarza radzieckiego; 
14.30 Antykwariat z kurantem — 
„Książe — kompozytor” gawęda; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 St. 
Nawrot — dyrygent i kompozytor 
muzyki ludowej: 15.25 Czytamy 
„Ruch Muzyczny”; 15.50 O czym 
nisze prasa literacka; 17.15 ,,O pra 
cy młodzieży ZMS”; 17.25 Grająca 
szafa; 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Poznań literacki” — felieton; 
18.20 Transm. z Halowych Mi­
strzostw Europy w lekkiej atlety­
ce w Wiedniu; 19.15 Język fran­
cuski; 19.31 Matysiakowie; 20.01 
— Recital tygodnia — Shirley Ver 
rett — mezzosopran; 20.29 „Samo 
życie”; 20.39 Aud. słowno-muzycz 
na pt. „Powrót taty”: 21.09 „We­
soły kramik”; 21.24 ..Super grupa 
i jej złoty longplay”; 21.44 Ork. 
rozrywk.; 22.30 Spotkanie z Big 
Bandem PR pod dyr. B. Klimczo­
ka oraz zesp. „Novi”; 22.45 Zespół 
„Dziewiątka”; 0.10 Program noc­
ny.

izb mieszkalnych. Na ostatniej 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego, która odbyła się w po 
łowię lutego br., załoga posta­
nowiła wszystkie 5-kondygna- 
cyjne obiekty oddać do użytku 
do końca listopada br. W 
grudniu kończyć się będzie tyl 
ko część segmentów w budyn­
ku nr 31, który posiada aż 540 
mieszkań. Dzięki temu pod ko 
nieć roku nie nastąpi spiętrze­
nie prac wykończeniowych. 
Wpłynie to na poprawę jakoś­
ci oddawanych do użytku mie 
szkań.

Podobna sytuacja panowała 
na Winogradach. I tutaj ze 
względu na niekorzystne wa­
runki atmosferyczne, montaż 
budynków przebiegał nieryt- 
micznie. Załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 3 pracuje do tej pory przy 
montażu na dwie zmiany. Od 
16 bm. znów montaż odbywać 
się będzie na trzy zmiany, co 
zwiększy tempo prac.

Zima nie przeszkodziła jed­
nak załodze w pracach wykoń 
czcniowych. W budynku o 208 

kontynuowanomieszkaniach
roboty. 12 bm. oddano w nim 
do użytku pierwsze 30 miesz­
kań. Kolejne 30 mieszkań go­
towe będzie 19 bm, a pozo­
stałe w kwietniu. (a)

Wyróżnienie najlepszych
Z każdym rokiem wzrasta na Jeżycach inicjatywa społecz­

na. Dowodem tego jest zwiększająca się wartość czynów spo­
łecznych. W 1967 r. np. mieszkańcy tej dzielnicy wykonali 
prace społeczne wartości 15 min. zł a w zeszłym roku za prze­
szło 18 min. zł.

Wczoraj odbyło się na Jeżycach w Technikum Energetycz­
nym podsumowanie realizacji czynów społecznych za 1969 r. 
oraz konkursu pod hasłem „Poznań piękniejszy dzisiaj, niż 
wczoraj”. W spotkaniu udział wzięli m. in. członkowie sekre­
tariatu KD PZPR z I sekretarzem S. Stopińskim na czele, 
członkowie Prezydium DRN, przedstawiciele zakładów pra­
cy, instytucji, wojska, szkół, komitetów blokowych oraz orga­
nizacji społecznych. Uczestniczył w nim także sekretarz Po­
znańskiego Komitetu FJN — J. Goździk. Spotkanie prowadził 
przewodniczący Dzielnicowego Komitetu FJN — W. Wolni- 
kowski.

Ubiegłoroczny dorobek mieszkańców dzielnicy w realizacji 
czynów społecznych przedstawił wiceprzewodniczący Prezy­
dium DRN — E. Strzeszyuski. Osiągnięcia były niemałe. W 
pracy społecznej dla dobra miasta, a przede wszystkim dziel­
nicy wyróżniło się wielu aktywistów Jeżyc.

Natomiast we wspomnianym konkursie najlepsze wyniki uzyskały 
m. in. załoga „Wiepofamy” oraz Wyższa Oficerską Szkoła Wojsk 
Pancernych, Szkoła Podstawowa nr 22 przy ul. Hangarowej, Tech­
nikum Energetyczne, komitety blokowe nr 197, 199 i 193 oraz Zarząd 
Pracowniczych Ogrodów Działkowych „Nowa Przyroda”.

Zwycięzcy konkursu otrzymali pamiątkowe puchary, a niektóre 
szkoły i komitety blokowe także nagrody pieniężne. Za ogólny udział 
w podejmowaniu czynów społecznych 25 zakładów pracy otrzymało 
pamiątkowe patery. Ponadto 11 wyróżniającym się aktywistom wrę­
czono Złote Odznaki Miłośnika Poznania, (a)

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16. 19, 22, 23.50, 
1. 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ballady z gitarą; 17.30 „Po­
wrót pożegnanych” — ode. 14 
pow.; 17.40 Piosenki z „włoskiego 
buta”; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Na co dzień i od święta — 
magazyn; 18.20 Przeboje ze „zło­
tych” płyt; 13.40 Nutki i notki 
spod wieży Eiffla; 19 Naokoło 
świata; 19.15 Klub Grającego Krąż 
ka; 19.55 Wieczór w „Nowym Zacz 
ku” — bawimy sie ze studentami; 
20.25 „U Jambore”; 20.45 „Nieza­
pomniany 45-ty”; 21.05 Klub gra­
jącego krążka — wydanie dla fo- 
noamatorów; 21.20 Jazz, który się 
nie starzeje; 21.40 Mikrorecital 
W. Młynarskiego; 21.50 Opera W. 
A. Mozarta „Don Juan”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
zesp. The Hollies; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw — „Zwycięstwo” 
ode. 10; 22.45 Melodie przy komin­
ku; 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje Ryszarda Banin; 23.05 Wie­
czorne spotkanie z Marią Koterb- 
ską; 23.50 Śpiewa Maria Kubiszo- 
wa.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14): 8.20 „Samo życie”; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym „To i owo przez tele­
fon” montaż literacko-muzyczny; 
10.20 Radioniedziela zaprasza; 10.30 
Konc. Ork. PR pod dyr. S. Radio 
nia; 11 Rozgłośnia harcerska; 11.40 
„Omnibusem po <Bdisonii”; 12.15 
„Szkatułka Neptuna” — magazyn 
satyryczno-rozrywkowy; 13.15 
Transm. z Halowych Mistrzostw 
Europy w lekkiej atletyce w Wie 
dniu; 13.30 Nowości Programu III; 
14 Radioniedziela — Radiowy Ma­
gazyn Przebojów; 14.30 W Jeziora 
nach; 15 Konc. życzeń; 16.05 Tygo­
dniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
„Marianna Pineda” słuch.; 17.30 
Transm. z Halowych Mistrzostw 
Europy w lekkiej atletyce w Wie 
dniu; 18.05 Radioniedziela — Mu­
zyczną panorama; 19.15 Przy, mu­
zyce o sporcie: 21.10 ..O czym mó 
wią w świecie”; 20.30 „Matysiako 
wie” — ode. 707 pow.; 21 Muzyka 
taneczna; 21.30 „Kto sie z czego 
śmieje”; 22 Tańczymy w rytmie 
tanga, czaczy, walca i bolera; 
22.30 Radioniedziela — Piosenki od

Prezentacje studenckie
Z okazji 10-lecia akademic­

kiego teatru „Nurt” odbędzie 
się nie tylko zapowiedziany 
przez nas wczoraj przegląd ka 
baretów studenckich w’ klubie 
„Od nowa”. Podobne prezen­
tacje przygotowano też w in­
nych klubach studenckich Poz 
nania.

W niedzielę, 15 bm. o godz. 
13 a w poniedziałek, 16 bm, o 
godz. 15 w klubach „Bratniak” 
i „Test” na Winogradach za­
prezentują swój repertuar ka­
baretowy Bohema (UAM), 
Klops (WSWF), Przyjaciele (Po 
litechnika), Deska (WSE), Mops 
(AM) i Pointa (WSR). Po przed 
stawieniach przewidziane są 
spotkania dyskusyjne twórców 
środowiska studenckiego na te 
mat modelu i działalności ka 
baretów studenckich.

Innego rodzaju przegląd 
przygotował Klub Medyków 
„Aspirynka” przy ul. Mielżyń- 
skiego 24. Tutaj odbędzie się 
przegląd teatrów studenckich. 
W poniedziałek, 16 bm. o godz. 
21 zaprezentuje się teatr „Pa­
radoks”, w środę, 18 bm. o 
godz. 21 — Teatr Ósmego Dnia, 
a w matek. 20 bm, o godz. 19 
— STMF — „Sala 10”. (c)

XI Olimpiada Wiedzy
o Polsce i Świecie Współczesnym

„Lenin — polityk, przywódca, człowiek” — pod takim 
hasłem odbywa się tegoroczna XI Olimpiada Wiedzy o Polsce 
i Swiccie Współczesnym, organizowana wspólnie przez ZMS, 
ZMW, ZHP i TPPR w środowisku młodzieży szkolnej z liceów, 
techników, szkół średnich i zawodowych. Przewodniczącą 
wojewódzkiej komisji olimpiad jest kurator Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego A. Tyczyńska.
Eliminacje szkolne olimpia­

dy już się zakończyły. Ak­
tualnie trwają przygotowa­

ręki; 23.10 Słynne ork. tan.; 0.10 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9, 12.65, 
K. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenką — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioprobiemy; 10 Wielko­
polska Niedziela; 12.30 Poranek 
symfoniczny; 13.30 Góralskie nu­
ty — aud. słowno-muzyczna; 13.55 
Program z dywanikiem: 15 Dla 
dzieci: .Wakacje z motorowerem” 
— słuch.; 15.47 Transkrypcje mu­
zyczne polskich piosenek; 16 „Za 
kopiąńskie spotkania profesora”; 
16.30 Koncert chopinowski z na­
grań Emila Gilelsa; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 
Rewia piosenek; 18 Teatr PR: „W 
czas wojny i w czas pokoju” — 
słuch.; 18.50 „Beatlesi” — bez 
słów; 19.45 Polskie Skrzydła; 20 
Wieczór literacko-muzyczny pt.: 
„Wieczór dla seniorów”; 21.30 Ta 
neczny kalejdoskop rytmów i me­
lodii; 22.05 Ogólnop. i pozn. wia­
domości sportowe; 22.35 Niedziel­
ne spotkania z muzyką. W pro­
gramie utwory Beethovena i Mo­
zarta; 23.38 Jazz na dobranoc — 
gra Kwintet Tony Kinsey’a.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7 30 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM IITl UKF 66,62 MH” 
14.05 Przeboje na start: 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 4/4 — magazyn \A. 
Stankiewicza; ir.ao Cyganeria wiar 
szawska; 15.51 Zwierzenia p ezen 
tera: 1G.15 Najsłynniejsze duety 
świata: 16.40 .1 w moim kraiu 
wiersz gie rodzi” — poezja NRD; ’ 
17 Pernctuum mobile — magazyn; 
17.5(1 „Powrót nożcgnanv<'h” — ode 
15 now.: 17.40 Mój magnetofon; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Polonia śpiewy: 18.20 Sztuka wy­
mierająca: 1&35 Lat temu... dzieś- 
ci w kabarćci^: 19 „Gubernator 
stanu Minr/esota” — słuch. 19.30 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki: 20 Co sie za 
tym kryje?: 20.20 Genezy osobli­
we: 20.55 Vademecum jazzu trądy 
cyjnego; 21.15 Czarną serpentyna 
— gawęda: 21.25 Melodie z auto­
grafem St. Mikulskiego; 21.45 One 
ra W. A. Mozarta: „Don Juan”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zesp. The Hollies; 22.20 Spotka 
nie — niespodzianka; 22.35 Za trzy 
dzieści parę lat — w kabarecie; 
23 Miniatury poetyckie: „Ogrod­
nik” Rabindranatha Tagorc: 23.05 
Muzyka noeą; 23.50 Spiewą Sbefta.

Sytuacja na polach i w sadach
Kiedy wreszcie będziemy mieli prawdziwą wiosnę? Jak

wygląda sytuacja na polach 
czają, że upłyną zapewne co 
rolnicy będą mogli wyjechać 
siewnikami. Niekorzystna to
wy wiosenne mogą mieć ujemny wpływ na poziom plo-
nów w uprawach jarych.
Jeśli chodzi o zboża ozime, 

to na razie nie ma sygnałów, 
o jakichkolwiek większych 
szkodach, poczynionych przez 
mróz i śnieg. Nie notowano 
bowiem tak zwanych goło- 
mrozów. które by mogły usz­
kodzić rośliny. Istnieje nato­
miast obawa o tzw. wyprze- 
nie (wyginięcie wskutek bra­
ku dostępu powietrza) ozimin, 
zwłaszcza rzepaków, w tych 
okolicach, gdzie opady śniegu 
były bardziej obfite i zalega­
ły zbyt grubą warstwą. Ale i 
tu konkretnych przykładów 
szkód też jeszcze nie posiada­
my.

Na prawdziwą wiosnę cze­
kają nie tylko rolnicy. Tęsk­
nią do niej także sadownicy i 
warzywnicy, oraz działkowi- 
cze. których w samym Pozna­

nia do finałów rejonowych i 
wojewódzkiego. Eliminacje re­
jonowe dokonają się 22 bm., a 
wojewódzkie — 5 kwietnia br. 
W przeddzień finału wojewódz 
kiego odbędzie się, jako impre 
za towarzysząca, sesja popu­
larno-naukowa poświęcona 
wiedzy o Leninie, połączona z 
ekspozycją albumów i plaka­
tów — plonu konkursu TPPR 
na album i plakat leninowski. 
Na sesji zostaną wygłoszone 
najlepsze referaty z sesji kół 
młodych racjonalizatorów i se­
sji szkolnych, poświęconych 
Leni no wir

W eliminacjach szkolnych 
brało udział około 200 tysięcy 
uczniów. Olimpiada połączona 
była w szkołach z różnego ro­
dzaju zajęciami praktycznymi: 
wycieczkami do zakładów pra­
cy, udziałem w sesjach rad na­
rodowych, wykonywaniem ga­
zetek, organizowaniem czynów 
społecznych. ■ Popularyzowano 
olimpiadę poprzez zajęcia z 
wychowania obywatelskiego, 
filmy, audycje w radiowęzłach, 
spotkania z działaczami poli­
tycznymi i gospodarczymi. 
Szkoły wywiązały się na ogół 
dobrze z zadań organizowania 
olimpiady. Wyróżniły się szko­
ły w Kole, Jarocinie i Turku.

(mb)

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.55—10.25 — Geogrąfia 

kl. VIII — „Na biegunie poludnio 
wym”; 10.55 — Geografia kl. V — 
„Krajobraz stepowy”; 11.25—12.45 
— „Królowa balu” — fah. film ra­
dziecki; 14.25 — TV Kurs Rolni­
czy — „Adaptacja budynków in­
wentarskich” — (Szczecin); 15— 
15.20 — Program Tygodnia; 16.25 — 
TV Przegląd Kulturalny; 16.40 — 
Dziennik; 17 — Dla młodych wi­
dzów — „Konkurs 5 milionów”; 
18 — „Między Wenecją a Rzy­
mem” — rep, z podróży do Włoch; 
18.30 — Pegaz — przegląd kultu­
ralny; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.20 — „Muzyka lekka, 
łatwa i przyjemna”. Scenariusz — 
J. Rzeszewski i L. Kydryński. Wy 
konawcy: Halina Kunicka. Mary­
la Rodowicz i jej gitarzyści, Je­
rzy Połomski i inni: 21.20 — Dzień 
nik; 21.40 — „Królowa balu” — 
fah. film radź.; 23.05 — Finał Kon 
certu Festiwalu Piosenki włoskiej 
z San Remo.

/klEDZIELA: 8.10 — TV Kurs roi 
niczy — „Adaptacja budynków in­
wentarskich; 8.45 — Przypomina­
my radzimy; 9 — Dla młodych.wi 
dzów.: „Czerwona seria” — film 
z serii „Czterej pancerni i pies” 
oraz Klub Pancernych; 10.20 — 

.„Piosenka dla Ciebie”; 11.25 —„W 
i obiektywie” — notatnik filmowy 

z krajów socjalistycznych; 12 — 
Dziennik; 12.15 — „Sezamie otwórz 
się” z cyklu: „W starym kinie”; 
13.15 — ;,Porównania”; 14.15 — ,Po 
ciągiem przez świat” — film seryi 
ny; 14/45 — Dla dzieci — Jan W;1 
kowski — z cyklu: „Dzięcieli- 
nek i Swierzopski” — „Bursztyno 
wa Królewna”; 15.30 — „Jarosława 
Brzozowskiego filmy o sztuce”; 
15.55 — „Nofcleg w Apeninach” — 
opera komiczna Stanisława Mo­
niuszki. Teksty Aleksander Fre­
dro; 17 — Sprawozdanie z hokejo­
wych Mistrzostw Świata. Polska — 
Finlandia (II i III tercją) — (Sztok 
holm); W przerwie ok. 17.30 — PKF: 
18.20 — „Zapraszamy na pół czar­
nej”. Scenariusz — Andrzej Roki­
ta. Reż. Jerzy Woźniak (Łódź); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— .Maggie” — film fab. prod. 
ameryk.; 22 —• Magazyn sporto­
wy.

TV zastrzega prawo zmian.

i w sadach? Fachowcy obli- 
najmniej trzy tygodnie, zanim 
na pola z pługami, bronami i 
sytuacja, gdyż opóźnione sie- 

niu mamy ponad 12 tysięcy. 
W sadach, szczególnie nieogro 
azonych, zanotowano już pew 
ne szkody wśród drzewostanu 
owocowego. Nie poczynił ich 
mróz, ale zające które wsku­
tek wysokich śniegów obgry­
zały korę i młode pędy. Stra­
ty zrekompensują nam z pew 
nością nieuszkodzone drzewa, 
które — jak wykazały wstęp­
ne badania fachowców — za­
wiązały obficie pąki kwiato­
we. A zatem powinny rów­
nież dobrze ■ owocować.

Warto jeszcze dodać, że je­
śli chodzi o warzywa, zwłasz-' 
cza nowalijki, to nie możemy 
się ich spodziewać na rynku 
wcześniej, jak w końcu kwiet 
nia lub początku maja. Wszy 
stkie prace z tą produkcją 
związane, zostały bowiem już 
opóźnione o co najmniej czte 
ry tygodnie. Oczywiście są już 
teraz nowalijki szklarniowe, 
ale jak wiadomo, upraw tego 
rodzaju mamy zbyt mało, aby 
można zaopatrzyć wszystkich 
amatorów, (kj)

U rencistek PZG
Onegdaj po południu pra­

wie 150 byłych pracownic Po­
znańskich Zakładów Gastro­
nomicznych spędziło mile 
czas w restauracji „Adria” z 
okazji Dnia Kobiet. Przyjmo­
wała je Rada Zakładowa z jej 
przewodniczącą — Ireną Głu- 
szek i przewodniczącym koła 
rencistów — J. Kaczką. Gości 
serdecznie powitał dyrektor 
PZG — K. Prożalski.

Rencistki spędziły miłe po­
południe, urozmaicone muzy­
ką zespołu Z. Połczyńskiego. 
Impreza zorganizowana ser­
cem i poczuciem społecznego 
obowiązku, przyjęta została 
z dużą wdzięcznością pań.

(now)

Dekada Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego

W ramach „Dekady” dzisiaj 
podpisują swoje książki: w 
'Księgarni Literackiej przy ul. 
27 Grudnia 23 w godz. 15—17 — 
A. Fiedler; w Księgarni Rolni­
czej przv ul. Czerwonej Armii 
77 w godz. 17—18 — T. Kra­
szewski. W filii Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Hetmań­
skiej o godz. 11 odbędzie się 
spotkanie autorskie Edwarda 
Góry, (g)

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej. Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Kole­
jarza zapraszają na kolejne spot­
kanie w ramach Prasowych Prze 
glądów Tygodnia, które odbędzie 
się w niedziele. 15 bm. o godz. H 
przy ul. Marchlewskiego 130/140 w 
Domu Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie redaktor 
„Przeglądu Zachodniego” dr An­
toni Walczak, (na)

INFORMUJEMY
Na wieczornicę o Leninie Pt. 

..Kremlowski marzyciel” zaprasza 
dzisiaj o godz. 19.30 Klub Handlów 
ca „Merkury”. pl. Wolności »< 
gdzie również można oglądać w 
godz. 15—18 wystawę graf„ 
Smolibowskiego pt. „Poznan 1945 .

Tradycyjny wieczór myśliwski 
odbędzie się dzisiaj o godz. 21 w 
Klubie ZSP przy WSR.

„Za waszą i naszą wolność” — 
to tytuł filmu dokumentalnego, 
jaki w niedzielę. 15 bm. o gw • 
12.15 zostanie wyświetlony w M 
zeum Historii Ruchu Robotnicze­
go. St. Rynek — Odwach.

Na spacer po Golecinie. Podo|a 
nach i Strzeszynie zaprasza W 
dzielę, 15 bm. Towarzystwo Mho 
ników Miasta Poznania. Zbiór 
uczestników o godz. 10.15 Pr'_- 
ostatnim przystanku linii nr 9 n 
Golecinie.

Wojewódzkie eliminacje IX Ogo 
nopolskiego Konkursu P\ose 
Radzieckiej odbędą się w nicdzi 
le. 15 bm. o godz. 10 w 
Kultury. Próby odbywać sie 
w godz. 8—10. Akompaniament * 
pewnia Z W TPPR, ale mozi“* 
mieć i własny.

Wielkopolskie Okręgowe 
dy Gazownictwa w Poznaniu > ' 
formują, że na skutek prac z'y*’i 
zanych z remontem sieci SaZ0 
Drży ul. Żeromskiego mogą, 
istnieć nieznaczne spadki cisi 
nia gazu szczególnie w g°dz. oft 
szczytowego poboru w rejonie 
ietym ulicami Dąbrowskiego 
Mickiewicza — Zwierzyniecka 
Jackowskiego — Polna.

Zaistniała sytuacja PotrJ*Jłnia 
18 bm. tzn. do dnia 
remontu, za co odbiorców bar 
przepraszamy. M-1905
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